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Ti-to apotik:a si~ w A~e z 
prez:Mentem Naserem. Tema
tein iC'h ~ów będzie nie
~tp.l'i'włe sYousacia na BMskim 
W6chodl1Jie, 

Deleeacja wojskowa 
Jemenu płd. 
01 Moskwie 

Mlinisber CllbnlnY ~j 
Republik; Jemenu południowe 
~ Ali Sałam Al "'-~d 2lłożył 
w sobote Wi?JJ'ł;e mmis4-"ow1 
obronlv ZSRR - ma.rszałkowi 
A.~. 

Delegaej,, woisk.O'w~ Jemenu 
. Połuci'lliOWE'!?n orzvhvł„ w l)ią 
tek do Mosk!wy iz wizy.tą ofi
e:iaJna. 

1 i 2 bm. toczyły się w 
Pradze rozmowy między se
kł"etarzem KC KPCz Vladi
mirem Kouckym a członkiem 
Komitetu Wykonawczego KC 
ZKJ Nijazem Dizdareviciem. 
w których uczestniczyli tak
że kierownicy wydziałów 

onlynuujq zwycięs q ofensy 
.Baza USA w Da Nang ostrzelana z rakiet 

• zagranicznych obu partii oraz 
ambasador Jugosławii w 
CSRS. I 

Przedstawiciele obu stron 
wymienili poglądy na aktu
alne problemy międzynaro
dowego ruch•1 komunistycz
nego i robotniczego oraz o
mawiali dalsze pogłębienie 
stosunków między KPCz -
ZKJ. Goście jugosłowiańscy 
spotkali się także z człon
kiem Prezydium KC KPC7 
Jirzim Hendrychem I sekre
tarzem KC KPCz Lubomi
rem Strougalem. 

.Głód i panika w Sajgonie 
ją w Kontom. W delcie Me
kongu oddziały patr.iotyczne 
przypu§ciły nową serię ata
~ów na pozycje wroga. 

Po raz trzeci w ciągu tego 
tygodnia pod rakietowym o

(C) Dalgz;y ciąg 1ta str. I 
Partyzanci ~łudniowowiet

namscy kontynuują swą zwy 
cięską ofensywę w Wietna
mie południowym. 

W Sajgonie. a zwłaszcza 
na jego przedmieściach, w 
dalszym ciągu dochodzi do 
zażartych walk między wo~
skami USA i reżimu sajgoń
skiego, a siłami patriotów 
południowowie1 namskich. W 
nocy z piątku na sobotę 6 

Na zdjęciu: marines 
zwolenia za czołgiem 

jakie 

szukają osłony przed ogniem sił wy. 
na jed nej z ulic Hue podczas walk. 
toczyły się w mie§cie 2 bm. 

CAF-UPI - telefoto 

Po 20 latach niewon u Indian 
polski emiąranl powrócił 
·do cywilizacji 

:?.t Jet SPędzai w mewdli „ 
Ind:ia.n w puszczy peru-
wiańsk!iej Polak Alojzy 
Kis&. Został on przypadkowo 
odnaJe-ziony przez samoloty 
które uoszukiwałv eksped~ii 
zaginiOl!ej w drżtlngli, iidi:ie 
nie staneła ootych<2as StOPa 
białego człowieka. 

Informacja ta nadesrz.iło li
stownie od A. Kisera do jego 
brat.a. Berna'l'da Kisera (dzien 

rlllkairza „Expressu WieczQnle
go"). Hi.stooia w skrócie wy
glądała następująoo: 

Bohater sensacvinej wiado
mości prarował w Jatach trzv 
dzi ootych w Poiskiob t.iJ!l.iach 
Lotniczvch iaiko mechanik 
ookładowy. W 1936 r. podpi
sał kantraklt z poł:udiniowo
ameryikańskmn przed>:iębior
stwem \.obniczym w Rio de 
Janeiro. Tam. iuti: jaklo pilot. 
pmoował na szlakach powie
tnnycll od Ziemi Ogn.istej do 
Zatcii!li M<'!lks:Y'kańskiei. od 

fBł ~~-s11r.2 

pocisków moźtlzierzowych eks 
plodowało w elektrowni 
w chińskiej dzielnicy Cho
lon. W wielu punktach mia
sta słychać strzelaninę. O
statniej nocy partyzanci 
3-krotnie atakowali posteru
nek wojskowy w Rach Dia 
- w 8 dzielnicy Saj~nu. 

W stolicy Wietnamu po
łudniowego panuje krytyczna 
sytuacja żywnościowa. Jej 
ceny . podskoczyły 3-5-krot
nie. Zdarzają się wypadki, 
że wygłodzona ludność do
konuje rabunku zamkniętych 
sklepów. Na skutek gwal
townych walk w delcie Me
kongu ustały zupełnie do
stawv ryżu do Sajgonu. Od
czuwa się brak wody. Wiele 
dzielnic miast.a pozbawionych 
jest elektryczności. Zakazano 
ludności korzystać z rowe· 
rów i motocykl-i. Można po
ruszać się fodynie na pie
chotę. Reżimowa policja sza
leje na ulicach, aresztując 
każdego, kogo podęjrzewa o 
kontakt z patriotami. 

Brawurowe ataki spowodo
wały zamieszanie I paniki: w 
kołach junty wojskowej i 
amerykańskiego dow6dztwa. 

Z doniesień agencyjnych wy 
nika, że reżim sajgoński ny ... 
kuje się do krwawej rozpra
wy z wziętymi do niewoli pa 
triotami. Na jednym z placów 
Sajgonu ustawiono I słupków 
egzekucyjnych. • 
Napływające z Wietnamu po 

łudniowego informacje wska
zywałyby, ie patrioci po bły
s}<otliwych zwycięstwach w 
Sajgonie, stopniowo wycofują 
się z tego miasta i aktywizują 
jeszcze bardziej swą ofensywę 
na prowincji i w okolicy Saj
gonu. W sobotę rano pod o
gniem z możdzierey znalazło 
się ~leiku. Zaciekle bOje trwa 

z Bonn 

Zamach na 
konsulat 
generalny OSA 

W nocy z piątku na sobotę 
nieznani sprawcy dokonali 
zamachu na gmach konsula
tu generalnego USA i „Dom 
Amerykański" we Frankfur-, 
cie n. Menem. Zamachowcy 
wybili w budynkach szyby. 
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W piątek prof. Christian 
Barnard stanął przed kame
rami londyńskiej telewizji w 
obliczu ponad 200 lekarzy, 
prawników, dziennikarzy i 
duchownych, publicznie uza
sadnialąc potrzebę I obowią
zek dokonywania transplan
tacji serca. 

Przez prawie godzinę od
powiadał on aa pytania, od
pierał ataki, bronił prawa le
karzy do ratowania życia 
chorego wszelkimi dostępny
mi środkami. 

Najbardziej atakowano nie 
dostateczne przygotowanie te
oretyczne tego typu zabiegu 
i niewystarczającą liczbę 
eksperymentalnych zabiegów 
INl zwierzętach. Prof. Bar-

Proc~sy w Chinach 
Dziennik „Nanfang Zipao" 

z 28 stycznia informuje, że 
dzień wcześniej odł>yła się 
publiczna rozprawa przed 
trybunałem ludowym prowin 
oji Kuantwng. Przy<bylo o
koło 7 tysięcy osób z fabryk 
kantońskich, okolicznych wsi, 
szkół oraz członkowie „orga
nizacji rewolucyjnych". 

Wydano wyroki na 11 osób, 
które określono w uzasadnie
niu jako „specjalnych agen
tów USA i Czang-Kai-szeka, 
elementy reakcyjne i prze
stępców pospolitych". Zapa-1 
dły dwa wyroki śmierci, z 
klauzulą natychmiastowej 
wykonalności oraz jeden wy
rok śmierci '>': zawieszeniem. 
Sąd skazał pozostałych askar 
żonych na kary od sześciu 
do dwudziestu lat więzienia. 

Odnalezione 
bomby ,~n~' 
powrócą tlo USA 
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Szcząi'fk!i czterech bomb wo
dorowych od!nał.eziione w '.odach 
pokrywający<:ll g:renJ.andzka 
zatoke North Stall", ~a<IlJS
portowaine ZO&tainą do zakła
dów w Amar.i!l!lo w Teksasie. 
podlegających komisii ene-.ri4' 
atomowei - poinfonnował w 
sobote rzecznik amer~ńskie 
go mini>ter:; :w. obrony. 
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Z 
połityeznege punk
tu widzenia Viet
minb stanowił praw 
dziwe państwo. łeb 
bezpośrednia wła-

' 

dza r~ągała się I fak~cznie na prze 
szlo połowie Wiet

nainu, a ponadt_!? w strefach 
przez nas kontrolowanych 
sprawowali potajemną władzę, 
która eliminowała naszą i po 
zwalała im 2ldobywać bardzo 
poważne uzupełnienie posiada 
nych środków" - tak okre
ślał sytuację w Wietnamie 
gen. Navarre na kilka miesię
cy przed bitwą o Dien Bien 
Phu, która zakończyła „;ę druz 

Amerykańskie 
Dien Bien Phu 

~ocącą klęską francuskiego k• 
Ionializmu .na Półwyspie In
dochińskim. Opis ten jednak 
i tlzi§ nie stracił nic ze swej 
aktualności. Wystarczy bo
wiem zamienić słowo ~Viet„ 
n1inb" określeniem „ Vietcong" 
(tak Amerykanie nazywają par 
tyzantów południowowietnam
skich>. aby uzyskać obraz o
becnej sytuacji politycznej w 
Wietnamie południowym. A je 
żen uzupełnimy go jeszcze o
statnimi doniesieniami z trwa 
;ącej już szósty dzień ofensy
'Y sił patriotycznych, to moż 

na powiedzieć, że z wojsko· 
wego punktu widzenia dla 
ame-rykańskicb agresorów nad 

szed1 również czas Dien Bien 
.>hu. Partyzanci południowo
wietnamscy prowadzą bowi~m 
obecnie wielką i skuteczną o
fensywę od delty Mekongu aż 
io strefy zdemilitaryzowanej, 
czyli na przestrzeni blisko 
1900 km. Walki więc trwają 
w lł dTjelnicacb Sajgonu, gdzie 
zaatakowano łub zdobyto 32 
kluczowe obiekty wojskowe i 
administracyjne oraz w 64 in
nych miasta.eh i 24 bazach woj 
skowycb, 

Wszędzie tam Amerykanie 
płacą wysoką cenę za swoją 
agresję na ten biedny lecz mi 

CM Dalszy ci~ na str.. 2 

I „A1 Ahram": : Izrael 
,,A'l Abram• pisze w sebo

tę, że wysłannik sekretarza 
generalnego ONZ na Bliski 
Wschód, Gunnar Jarring za
decyduje w tym tygodniu, 
jaki dalszy przebieg pc>win
na mieć jego misja. Autory-
tatywny dziennik kairski 
stwi&dza, że dyplomata 
szwedzki po swych ostatnich 
wizytach w Kairze i Jerozo
Hmie przekonał się o po
ważnych trudnościach w ab-

lim! ldóryc!i znajduje Bfę 
jego misja. 

Oczekuje się, że .Jarring 
może zwrócić się do sekre
tarza generalnego ONZ U 
Thanta, aby zwołać posiedze
nie Rady Bezpieczeństwa, 
na którym wysłannik ONZ 
mógłby poinformować, iż niel 
był w stanie osiągnąć żad
nege postępu w doprowadze
niu do osiągnięcia porozumie 

(D) Dalszy c:iJ.Wł na ll'lr. Z 

FSO przystąpiła już 
do montażu „Palskiego Fiata'~ 

Fabl".Yka Sa.mocłrcxl<iw Oso
bowych w Wa:rszawie rozp.o
częła 1\lrż; próbny mOllltaiZ 
ooartel!!o na lic-encii włos.ki.ej 
samochodu .Polski Fiait 125". 
Obecnie trwa fqza rozruchu 
monta:ż:u w FSO a w zakłada.eh 
1' - ""'eruiących rozruch 
produkd; i:>OSZCZególnych C7lęŚ 
ci i zespołów nowego pojaz
du. M. in. fabryka w l.odzi 
r>rzvgotow1.1ie produkcie l!!a2mi 
ków, 2lBlkł.ady w Wairsmwie l 
Swidn'icy - wvnooa?:e"' - el<Ok 
-rvczne fał>rvka w Krofuii e 
- amortyzaitory, szere~ za;k:ła-
dów zarówno motoryzacyj
n:vch. iak i iin;nY'Ch przemy
słów - elementy fTl<><>hainicz
ne nadwoziowe i z tworzyw 
sztucz.nych. 

Wóz. którei;lo montaż apaino
wuje obeanie wa;rszawska 
FSO ?ml sil111ik o pojemności 

„ M·i alem prawo 
operować" 

nard odrzucił opinię, iż były 
to operacje przeprowadrzonć 
dla sławy, bez dostatecznych 
szans powodzenia i zazna
czył, że jakiekolwiek mogły 
być motywy transplantacji, 
żyjący pacjent dr Blaiberg 
jest najlepszym argumentem 
usprawiedliwiającym decyzję 
jej podjęcia. 

Koncepcję przeszczepienia 
serca popairla więklSl2JOŚć obec
nych, w tym niemal wszyscy 
lekarze. 

Rzecznik szpitala Greote 
Schuur w Kapsztadzie oświad 
czyi w sobotę, że stan zdro
wia dr Blaiberga w dalszym 
ciągu ulega stopniowej popra 
wie, jednakże nie opuści on 
szpitala tak szybko, jak prze
widywano uprzednio, tzn. o
koło 6 lutego. Decyzję w tej 
sprawie będzie można podjąć 
dopiero w p_rzyszłym tygoc:lniu 

1 
po powrocie dr Barnarda z 
podróży do Europy. 

ar 

I300 ec!D, łJOZWQlaiącT !!iii 
rozwijallllie szybkości ~ 
140 km na ~?Jirne. Nowoczes
na kairoser.'11a 4-d!rzwiowa mi-eś
ci 5 osób. Hamulce taircrowe 
na wm:vsłlkiie koła zapewnia• 
ia wvsokil sj;opień bezpieczeń
stwa. Wedłu~ Zl!!odnei opfarił 
SPecjalistów. iest to samo
chód w pełni nowoczeeny; 
WygOOOy i eleg<lllnM. 

Francja odmawia 
podpisaniia układu 
e nierez11rzestrze1iani1 
broni nuklearnej 

Jak donosi agencja "Fran
ce Presse", minister sił zbrol 
nych Pierre Messmer oświad 
czył dwukrotnie w przemó
wieniach publicznych, że 
rząd fI'BiDcuskl nie podpisze 
układu o nierozprzestrzenia• 
niu broni nuklearnej, które
go projekt jest obecnie oma
wiany na sesji Komitetu 
Ro7.brojeniowego w Gęnewie. 

Plenum Rady Głównej 
Przyjaciół Harcerstwa 

W sol>otę pod przewoditl'i.
ctwem marszałka Polski Ma-o 
riana Spychalskiego, odbyło 
się w Warszawie plen.:>rne po 
siedzenie Rady Głównej Przy 
jaciól Harcerstwa. Tematem 
plenum był udział ruchu pnz:y 
jaciół harcerstwa w obywatel 
ski:rn wychowaniu młodzieży 
oraz z.a<la.nla terene>wych <lzia 
łaczy tego ruchu w rozwija
niu wychowani.a obronnego w 
~HP. 

Referat pt. „Pomoc ruchu 
nrzy~aciół harcerstwa w oby
watelskim ~chowaniu mło
do:ieży" wygłosił zastępca prze 
wodniczącego Rady Głównej 
Przyjaciół Harcerstwa, mini
ster oświatv i szkolnictwa wyż 
szego - Hen·rYk Jabłoński. 

t 

Urocz' ste nadanie 1m1on „ 

W czoraj, w Urzędzie 

I Stanu Cywilnego 
Łódź - Baluty, odbyla 

się pierwsza w tej dzielni
cy cere?nonia uroczystego 
na.dama imion dziecku. 

Dziewcz11nce, u-rodzo<nej. 
w 23 rocznicę wyzwoleniu 
Łodzi, córce Jadwigi i Mi
rosława K<Yrewo nadano 
imillf7Ul Joanna i Lidia. 

Ho<norowym1 opiekunami 
dziecka zostali Kazimie-ra 
Czemerys i Stanislonv Cięż
kii.. 

Uroczystość ta odbylc. się 
w sali małżeństw USC, w 
obecności przeu·odniczq,cego 
Prezyd ium DRN Łódź-Ba· 
lu.ty Z. Sikorskiego, przed
stawicieli vikladtL pracy 
rodziców dz ;ecka oraz licz· 
nych zaproszonych gości. 

Rodzice dziewczynki i ho
norowi opiekunowie otrzy
mali W'Taz z garq,cymi ży-
czeniami tviązatnki kwia-
tów. (J. Karm) 

P.oto - L. Ole;ini·oza';( 





r:::: ć w dwu roz ziałac 

===:
-=~ si dmiu częściach napisał 

e tylko dla pań Magdalen 
amozwanie 
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G;dy Krysia powiedział.a 

męzowi, że jest w ciąży. 

n.ie klęknął przed nią ~zru 

szo_µy i nie pocałował jej 
w rękę - ja.k to bywało 

za. eza.sów młodości jej ro
dziców· - tylko podrapał się 
w głowę i mruknął: Cho
lera! 

- No i oo będzie? - za· 
pytał za.pa.łając pa.!\ierosa. 

Poprosiła go o ogień d-0 
swojego papierosa. 

- Ano cóż. urodziny. 
- My przeeież nie mam-s 

cz.a.su na 1Jopiekowanie się 

dzieciakiem. ty rysujesz -
a ja pracuję w Redakcji. 
N<m:;ens! 

-3-

-2-

- Ale ja chcę mieć dziec 
ko - rzekła Krys1yna. 

- Skoro chcesz miej !IO

bi.e. tylko mnie do tego nie 
mies7aj, nie znoszę wrza-

-4-

sków i smrodków. Będę z chcesz być wielką arty9tka. 
domu uciekał. - te słowa wypowi.edzial 
Prasłowa kobieee wybie- szyderczym ~onem. 

gły z ust jego żony. - Tak - Zresztą, rób jak cht->esz. 
teraz mówisz, .a pot.em je po Twoja babska sprawa. 
kochasz, '1..<>baczyin. Może to - Do której ty Się też 

będzie syn?-~ przyczyniłeś ..• 

- A cóż ~ ta.kie suzęście - W minimaln".m . „tieopniu. 
mieć! syna, wyrośnie na Moment za.pomme111a. 

chuligana i będzie kradł Wyszedł do przedpokoju 
cudze samochody. wziął z wies7.aka płaszcz i 

- Dla.czego ma wyrosnąć! kapelusz i wyszedl 
na _chulig-ana., od teg_o są Krystyn.a została sama i 

r1>~z~~e aby do tego rue do odda.Ja się kobiecym marze 

puscJC. niom. Chłopi.ee - czy dziew 

- Wtedy kiedy oboje nie cr.iynka.? Mężiowie za:wsze 
pracują_, kiedy ma.tka siedzi wolą ażeby był syn. Od

w domu, ale przecież ty wieezn~ . przyzwyczajenie -

-5-

syn to była pomoc w gospo 
darstwie - albo ksiądz -
chluba rodziny (w tym mJej 
scu uśmiechnęła aię). dziś 

nieaktualne. Albo wojownik. 
Teraz może być ł11buz albo 
chuligan, leń który nie bę

dzie chciał się uczyć. U!piej 
żeby to była dziewczynka. 
Kotki tez są mihze i bar
dziej przytulne niż kocury. 
A .ieśli wyrośnie na typo
wego przeciętnego kociaka? 
Nie ma obawy, ona będzie 
jej pilnować. Tak, stanow
czo zamawia sobie dziew
czynę. Blondynkę z cza.rny
mJ oczkami. A jeśli będzie 

szatynka? N o to będzie Jej 

-7-

burką wielkiego coś chowa" 
przypomniała sobie .,Trz.ech 
Budrysów" Mickiewicza 
gdy stan jej był już dość 
zaawansowany, Jak wszysi· 
kie k1Jobiety pod trzydziestkę 
nosiła z pewną dumą swój 

-9-

same jarzyny i owoce. któ
rych znowu nie jadał Fr.a.n 
ciszek. 

W l>ZJl3;C2lOllym terminie 
poszła do szpitala na po
ród. Urodzę nowe źycle -
pooiemala 9ię, gdy do jej 
uszu dochodziły jęki i krzy 
ki torturowanych przez owo 
„życie" rodzących kobie~ 

Urodzę człowieka. 

- To jll"Z będzie moje 
szóste jęknęła kometa 
leżąca koło niej. 
Wyglądała n.a niemłodą, 

zniS'llC'Wną, lrosmy.lci popie
latych włosów wałęsały się 

po mokrej od połu podusz-
ce. 

-6-

od małego myć włosy w r'1 
mia.nku aby zjaśniały. 
„Ciąża" - słowo najbar

dziej brzemienne w skut
kach - jak pisała pewna 
satyryczka. Tak to nie było 
a.ni wygodne ani estetyczne. 
Modne suknie - worki i 
trapezy z.ostały chyba wy
myślone specjalnie dla ko
biet w ciąży, chociaż ter.a.z 
każda tęga pa.ni wygląda 
jak gdyby była w czwar
tym lnb piąiłym miasiącu. 

Ponieważ bardzo 7.&WSZe dba 
ła o swój wygląd więc uciE> 
szyła się z mody peleryn 
i zamówiła sobie taką u na.i 
lepszej krawcowej. .,Pod 
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newaźny ~a.n. iroonłe i sta
nowczo podchod~ła do lady 
wymijając k1>le,jkę, jezdnię 

przechodziła. wolno tuż. moł. 
n.a rzec przed nosem jad1r 
cych samochodów, któTe a 
wściekłym zgrzytem hamo
wały prred majes~atem 

przyszłe.i matki. - Nudne 
były tylko te częste tor>je 
- Bieda.cz.ko - litował się 
jej ma.Z - ale cóż, sama 
chciałaś„. 

To: „sama chciałaś" słysza 
ła teraz przy każdej ())raz.il. 
'-- Rewanżowała się „za
chciankami", które miewają 
kobiety w je; stanie i teraz 
na obiady i kolacj.e bywały 
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Ja.kiś !llDUłny i ponury 
musiał być u niej począ
tek łego cudzego „życia" 

myślała Krysiia. Mąż pew
nie po pija.nemu... bo prze
eieź gdyby był tneźwy._ 

Ta.ka zniszamna, Jiiemłoda.
szpa.k~wa.ta. Pooiyśłała • 
tych koszmarnych obowiaz
ka.ch maJ:żeńsk:Mlh po wód
ce, w birud'l.ile, w zaduchu 
- i z takich związków wy. 
rasta.ją potem te chnligań
skie wyrootld, te puSZCLa
jąoe 9ię dziewmyny z pod
malowa.nymi ~. z brud
ną szyją. Dzieci - ka.Jeki 
lub debile. 

(Dalgey ciąg 2lllo łydzieD) 
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8
NLAPIZRZSZY()C:"H. :P;ROTOhł::~P";czAłlll-llllimmnt====-===-~ 
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Odpow.iedź !'la te ln<teresu
jąoe pytania znaleźć dziś 

moż.na przede wszystkim w 
pracowniach antropologicz
nycil. W nieb t.o splata sie 
problematyka wiei-u dyscyplin 
przyrodniczych. m. In. aina

tomii. fizjol-ogli. genetyki 
oraz nauk o gpołecreństw1e 

ZJożyliśmy nru wi~ w je
go pracowni. 

N)alszy ciąg na str. 4) 

kulturze. Szybki rozwój 
wszy&tkich tych działów na
uki, wymaga cz,estych lton

tak;tów między badacz.am1 w 
celu rejestracji [)()Stępu. Na 
jednym z takich 9P0tkań, 2lOI'

ganizowanycb ostatnio w 
Warszawie przez Polskie To
warzystwo Ant.ropologiczne 
Polskie Towarzystwo Gene
tyczne. naukowcy podzielili 
si.ę sumą spostrzeżeń na te
mat przemian w wyglą.dzie 
pol.9kiego Homo sapiens na 
przestrzeni ty91ąca lat. Kate
drę Antropologii UL repre
zentował na tym spotkaruu 
m. IJI\. dr Zdzisław Kapica. 

s 

o o-
ry-

• 
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I i ełlnelny 
ma.gaz~n. 

„Dzielłłrika 
Łółłzkiege" 

W
metropollacb najbardziej rozwinię
tych krajów Europy zachodniej 
i USA „przemotorowanie" dochodzi 
do m,-ch. 
Miasta .... lit lalllOdOdamł. La
dzie - .~ IP81łnami1 Dlszezą 

· nerwy h l9łek tymęcy liln.1-
k:ów spali Nie ma miejsca 
na garaże, - miejsca na par-

kowanie, nie ma miejsca „ jlUdę. 

Na tym tle warto postawff: IOble pJ1aD!e: Ja-
ki jest kształt i perspekt M1Zej, polllkiej 
motoryzacji? 

Dla Polaka motoryzacja nie 09DaOza byuj;. 
mniej katastroficznej wizji. Ozn~ możliwośb 
kupienia własnego samochodu, s ~ 

w.ego marzema. 

POTRZEBY 

W 1967 r. liczba samochodów osobo w 
Polsce przekroczyła 300 tys. Nie jest to wiele. 
Szczerze mówiąc, to bardzo niewiele. W stosun
ku do liczby ludności mamy nasycenie samo
chodami trzykrotnie mniejsze niż Czechosłow -
eja i przeszło czterokrotnie mniejsze niż NRD. 

Warto jędnak spojrzeć na rzecz z innej stro
ny: w ciągu przedostatniej pięciolatki liczba 
samochodów osobowych w Polsce podwoiła się. 

W ciągu ostatniej pięciolatki - podwoiła się 

raz jeszcze... Co więcej. jeśli porównamy 
wzrost liczby samochodów ze wzrostem docho
du narodowego zobaczymy, że ten pierwszy 
jest znacznie szybszy. Nie tylko zresztą od do
chodu narodowego, także od tempa wzrostu 
globalnej produkcji przemysłowej i wartości 
spożycia na jednego mieszkańca. 

Cóż, powie tu sceptyk. Najpi~kniejsz.y wskaź
nik nie zastąpi samochodu .•• 

Racja. Ale proces ten bardzo istotnie rza.ł;uje 
na przyszłość. Dziś jeszcze samochodów mamy 
mało. Znane z prasy zamierzenia dotyczące pro
dukcji polskich fiatów nie łudzą bynajmniej, 
że już za rok, dwa czy trzy czeka nas motory
zacyjne Eldorado. Jednakże, kierunek jest wi
doczny i optymistyczny. W opracowywanych 
hipotezach naukowcy przewidują, iż liczba sa
mochodów osobowych w Polsce w 1985 r. osiąg
nie 2,8 do 3,2 mln. Oznaeza to 1 samochód na 
4--5 rodzin .•• 

Hipoteza - nie płan, słusznie. Jed:r:ta'kźe wyty· 
cza się ją nie w oparciu o pobożne życzenia en
tuzłastów motoryzacji. lecz o realia. Realia zaś, 

to z jednej strony popyt, siła nabywcza ludności. 
z drugiej zaś - możliwości i potrzeby gospodar
ki. Potrzeby komunikacji. Potrzeby rekreacji I tu
rystyk!. Potrzeby politechnizacji najszerszych 
wa-rstw społecze'ństwa. czego motoryzacja Jest nat
!lkuteezniejszym narzędziem. 

A oto · rząd wielkości: do 1985 r. przewiduje 
się konieczność: wyszkolenia ok. 5 mln kierow
ców (łącznie z potrzebami transportu towaro-

• • zymania równowagi 
rynkowej.~ to war, l1a który popyt 
jest o~y t ałale snący. Ponadto jego 
kupno. aawet za kę nie oznacza jedynie 
jedDora20wego wyda u; angażuje ono znaczne 
91.UnY. Na ełtspi~ ę, konserwację, naprawy, 
~ aamlenne. oszty paliwa itp. Jak ko
rzystne d1- f arki I ułatwiające jej plano
wanie Jest tak ścisłe ukierunkowanie wielo
miliardowych ydatków ludności nie trzeba 
chybe tłumacsyć. I jeszcze jedno: już dziś spo
re, a w prz złości ogromne potrzeby rolnictwa 
w dziedzlDJe lekkich samochodów pasażersko

dostawcznh. Wreszcie, rozwój samej motory
zacji I emysłu motoryzacyjnego jako istotny 
cz~ wzmocnienia obronności kraju. 
OaJrlllriście, motoryzacja indywidualna, to tył• 

n ~gment większej całości. Znamy plany roz
woł we produkcji starów, lublinów. jelczów I sa· 
•6 . Nie na darmo kupiliśmy licencję 9ilnika 

sokoprężnego Leylanda, licencję autobusu ju
irosłowiańskiego. rozwijamy współpracę z Czecho
słowacją w dziedzinie produkcji autobusów I ciąg• 

ników. Nie na darmo powstaje w Olsztynie fa
bryka opon - kolos, a w Płocku rośnie prze· 
twórstwo ropy na paliwa. 

MOTORYZAC1A - Z P~EGŁOSCJAMI 

ll'akt, że samochód potrzebuje opon i paliwa 
Jest dla każdego jasny. Ale to nie wszystko. Mo
toryzacja pociąga za sobą szereg konsekwencji 
idących bardzo daleko. Wymaga stacji benzyn?
wych I warsztatów, garaży i parkingów, rozWOJU 
sieci drogowej I budowy moteli. campingów. re· 
stauracji i barów, 

Rady narodowe ju:l dziś powinny zastanawiać 

się, jak podołaja nawałowi pojazdów za lat 10 
i 20. Wszystkie rady w całym kraju: I tam gdzie 
jeszcze pusto i przestrzennie, a tym samym 
i owych urządzeń najmniej. i tam. gdzie już dziś 
trochę ciasno - więc rozwó.i będzie najtrudniej
szy. Szczególnie trudne zadanie mają przed so
bą największe aglomeracje mie.iokie - Katowice 
z otoczeniem, Trójmiasto. Kraków, Warszawam 
Więc parkingi, wielopoziomowe skrzyżowania. ob· 
wodnice i wiadukty, garaże .•. 

Nawet jeśli są to prace nie „na dziś", to jut 
dziś trzeba o nich myśleć. Budując i rozbudowu
jąc miasto należy wiedzieć, że za tyle a tyle lat 
potrzeba mu będzie tyle. i taklcb właśnie. I tak 
zlokalizowanych inwesty<:ji. By nie musiało się 

burzyć tego. co buduje sie dziś. 

A więc, już teraz przygotować trzeba progra• 
my „motoryzacji z przyległościami" dla każdego 

miasta, z każde.i dzielnicy, każdego powiatu. 
Bo motoryzacja - stoi przed progiem. 

JACEK SZYMANSKI 



SOC.JOLOGłA - Sl.BD7JI 
SPOŁECZE!Q'STWO. A PO
NIEW AZ PRZYPOMINA 
ONO WIELKĄ NIEWIADO
MĄ, SOCJOLOGOWIE .JAK 
DETEKTYWI NA PODSTA· 
WIE ROZNYCH „SLADOW" 
OD'i'W ARZAJĄ SOBIE 
PRZEBIEG ZJAWISK I 
PROCESÓW SP0f,EC2}-
NYCH. 

m.nać i ~omen 
tować !"Zeczywi 
stość ;aka !est 
- be-z osronek 
i upię-kszeń, nie 
łatwo. Podejmu 
je się w tym 
celu - w kate 
drach socjolo

gicznych Wydziału EkOl!lOmicz 
no-Socjologiczmego Uf, sze
reg badań. Mimo różnorakiej 
tematyki laczv je pewna 
wspólna cecha - pogoń za 
rzeczywistością. W trakcie 

Lódzka 
skieh w Polsce, dostarC?:lą 

materiału oo rozważań bisto
ryczmych, społec2JT1ych l poli
tycznych. ~ówiąc najogólniej. 
dzięki nim wiadomo np. „jak 
się ma" · - l w sensie docho
du I wyk&Ztalcenla 1... myśle

.1ia, współczesna lntellgencja 
polska do k'la.sy robotniczej I 
odwrotnie. Wiadomo np. w ja 
kich I w co wyposażonych 

(W r><>równaniu z robotnika
mi Koszalina, Szczecina t w 
porównaniu z inte!igencją) mie 
~zkaniach żyją łódzcy robotni 
cy. (Obraz mimo kolosalnych 
zmian nle jest różowy). 

Wiadomo, ozy l w jakim 
stopniu dochód, za.wód i wy
kształcenie wpływają na kon
snmpcję dóbr cywilizacji tech 
nicznej I kulturalnej robotni-

• 

socjologia 
d?Jedzlm-e dzlałamoścl łódzkie 
l{o ośrodka socJol~eznego -
nauczainie. Warto WSIPOillnieć . 
że w tym roku P<> raz pierw 
szv kształci ~ie soc.io1ost6,., w 
Połsee według fednołitego 

dl.a całego kraju pr<>gramu, 
którell'O „t>rzon" opracowa.no 
wfaśnie w Lodzi. 

Nie wdająe się w m:czegóły. 

prog·ram „goni rzeczywistość" 
"t": tym sensie, że absolwent 
ma wynieść ze studiów poza 
solldnym wykształceniem te· 
nor etycznym równie solidną 

znajomość danej dziedziny ży

cia społecznego. w której ma 
pracować, znajomość zdobywa 
„ą nie tylko w sławnej t przy 
datnej również dla nie-socjolo
gów specjalistycznej bibl!ote· 
·e uczelnianej. A więc - nie 
teoretyk, a teoretyko-praktyk . 
który w fabryce nie bę<lzle 

się czuł jak na księżycu. 

w po g·o n 1 

ka?.a.niem. że .tradyeyjll6 „kJ.w 
tura" iaik-0 wyłąC7.illie „coś dla 
ducha". nie jest „całą" kW.
turą. Inny nurt badań doty
C7:y uczesłnictwa w zyciu 
kultnralnvm mieszkańców Bel 
chatowa. ·z jakich dóbr kultu 
ralnycb i w iaiki sposób korzv 
9fla się przy danvm Poziomie 
wykS'Ltałceili a? Natomiast w 
związku z mlę'lłzynarodO

wym tematem badań (irnicjo
wanycb przez J)rof. Chom'bart 
de Lawu, a popieranych J>l'"Zez 
UNESCO) d-0tyc7.ących potrzeb 
i asvirac.ii kulturalnych miesz 
kańców ró:inycb krajów 
prócz Polski. również ZSRR, 
CSRS I kilku krajów Ame
ryiki, bada sie obecnie aspira 
cie ł systemv wartofoi kultu
ralnvch miegzkańc6w Łodzi 
i województwa (z różnych ka 
t.eg-orJ.i społec?Jnyc~. 

Małe miasta i esiedła 

a wielki 1>rzemysł - to 'PI'<>
blem badawczy K.tedry So
c'.ografii. Szereg"" monol('raficz 
nych badań miast w rejcmie 
łódzkim - P!'ÓCZ Bekhiatowa 
nP. badania w Złoczewie i 
Pajecznie. J:X)Siuża do stwo
rzenia tvoola.E!ii <>siedli miej
skich. ,,Pod katem" industria 
lizacji, Oe'óblje wiadomo co 
mbi z mał ei mieściiny jadta-
1'-ol wi ('k ;„werlvcia P"'ZP111vsło 

wa. Chod2J! 0 to. by wiado
mo było jakie są tego konse
kwencie "oołeczne i co robić 
bv sku'ki były tvlko korz;vst 
ne. Innv problem to dostęp 

do w:vkształ~P.Tlia dzieci pocbo 
dzacvch z różnyrh środ-0wi~k 

Wśród socjologiczno-łódzkich 

riazków z rzeczywlst<>ścią 
mnie osobiście brak jeszcze 
jednego - ściślejszego związ
ku z rzeczywistością łódzką. 

Związku rozumianego jako 
praktyczne wykorzystywanie 

rozmowv z t>r<>f. A. KłoS!row 
ską (Katedra Historii Socjolo 
gil i . Myśli Społecznej), doc. 
J. Lutyńskim (Katedra So
cjografii). dr J. Kulpińską 
(Katedra Socjologii Przemy
słu) i doc. W. Wesołowskim 

(Katedra Socjologii Ogólnej) 
na ten właśnie aspekt prac 
f!adawcz..ych zwracruno uwagę. 

Przemysł i człowiek 

pract1iącJ 

ków I inteligencji, i eo jedni 
i drudzy myślą na temat rów 
ności społecznej w Polsce. 
Wiadomo także ilu mieszkań 
ców wsi do Łodzi napłynęło 

i w jakiej warstwie sp-Ołecz-

. nej „wylądowali'. 

Drugi krąg zainteresowań 

tej katedry to zasada słusz

nej płat-y, Na przykładzie pew 
nej łódzkiej fabryki włókien

nicze; bada się co tkacze. u
rzędnicy i inzynieNwie rozu
mieją pod tym pojęci.em i 
jak wysoka wedłul!" nich po
winna być ta sprawiedliwa 
za.płata. (0 dziwo - w swych 
opiłliach ludzie nie są wcałe 

spoJecm:vch. Teoria j~ 

świetfanoa. i;i.-aiktyk<ł n·ie 

przez władze miejskie te; ca
łej wiedzy o łódzkiej rzeczy
wistości jaką ośrodek· Ju:i: po
siada I dopingowanie go do 
je.i ;zbogacania, Obecnie związ 
ki są wprawdzie poprawne i 
formalnie uznane. ale bar
dziej personalne (tZ>n. socjolo 
ga X „kocha" I wykorzystuje 
placówka Y t odwrotnie) niż 

instytucjonalne - tzl). ośrodek 

jako taki włącza s-ię w życie 

miasta. bo miasto go faktycz 
nie potrzebuje. Rozumiem, ze 
każde „uściślenie" będzie do
datkowym obciążeniem I tak 
przeciążonych pracowników na 
ukowych. których nasz ośro

Jek - przy niewiele mniej
szej niż w Warszawie liczbie 
studentów. ma trzykrotnie 
mniej(!). Smlem jedna.k twier 

za rzeczywistością 
łałi: zachłanni jakby ~ 9cła 
Walo!). 

K11t1ra 
jest pojęciem wleloma.cmym. 
Tak wieloznacznym, u w Ka 
tedrze Histm-ii Socjologii i 
Myśli Społecznej pracuje 9ię 

m. in. nad jego sprecyrowa
niem w spo3ób bliższy rzecz.y 
wist<>ści. A więc n.i:>. nad wy 

zawsze. Tr21eci wreszcie nurt 
zainteresowań katedry to ba
dania metodologicme ważne 

dla rozwijajacei się socjologii 
polsk:iei. gdyż zmierzające do 
udO!;konaleni„ aktualin.ych te
chnik badawczych. 

Widocz.n.,, w tematyce wspo
mnian vcn w.vźej kierunków 
badawcz.ych pogoń za neczY
Wi!ltościa rozciąga sie i tllll 

równie istotma iak baderoiia. 

dzić, te to jest jedna z dróg 
i szans pełniejszego rozwoju 
łódzkiego ośrodka. A zarazem 
- jedna z szans dla miasta i 
udoskonalenia jego polityki 
społecznej. Prowadzenie jej w 
oparciu o dane faktyczne, na
ukowe a nie przyp.adke>we, 
jest bodaj obowiązkiem władz, 

a Ich dostarczanie - celem 
istnienia socjologii ja:ko nauki 
o społeczeństwie. 

1: DR-YLL 

Z życia 1vy.ięte 
W chwtlo,ch szczególnego !1'Wq.tpfenfa w ótoóenoś~ 

swej pracy dochodzą mnie wieści b~u;ące. Oto ~~
nialem niegdyś, że w rejonie Oaiedla Akademackiego 

im. P. L.,umumby rozsiadly 11ię „babcie" które pokąt

nie rozpi;a;ą nam mlodziei, sprzedając studento-m al
kohol na kredyt i pod zastQ;tD. Okazuje się, źe krytyka. 

pomogla. „Babcie" prze11taly :tuż udzielać kredytu. Po
nadto wprowadziły obostrzenia w handłu. T.e-rOJZ Jtl;ź 
nie sprzeda.ją b11le komu, lecz tylko za okazamem legi

tymacji studenckiej (liczę fl4 poczucie humoru PT CZy
telnik6w). 

Zawsze twierdziłem, że pra.sa to potęga. PMę la.t 
temu odnotowalem publicznie, ie w barze „Pod Kara

siem" z ryb jest tylko dzwonko śledzia. Dziś T!lb tam 

co prawda nadal nte ma, lecz powód do utyskiwań 
zlikwidowano. Bar „Pod Katrasie-rn" nost bowiem obec

nie dumne miano restauracji „Dg-rodowa". Boję się ;u.ż 

na ten temat co§ pisać, teby sz1rtdu nie zmienicmo. 
Pamiętam. że w swoim czasie pochwalUem resteu• 

rac;ę „Ratuszowa", przyganiając „Malinowe;". Ażeby 

mnie widocmie znlechecić do czJ11'1ienia 'Podobnych po
Tównań, Testaurację „Ratuszową" mzemienlcmo na ka• 

wiarnię „Turecką". Być może stało się to ze nu m
n11ch powodów. Ale stało się. W gruncie rzeczy nie 

strasznege>, kledu Testauracie mzemienia sie w kawłar
nię. Gorze; gd11 kawiarnię zamienia się to pralnię, pral• 
nię to ba?; mleczny. bar mleczn11 w garmażernię, gar

mażernię w piPkarnlę, a piekarnię z ,ke>lei w restau
rację. Wtedu można mieł cokolwiek pretensji, ie cvkl 
zmian się nieco wydluż11l. 

Ostatnio znów zanotowałem na $1.Uym kOncfe po-' 

ważny sukces. kt6r11 mnie jednak bardro zmartwił. 

Zgasiłem swym piórem neon na Pl. Barlickiego, czym 

przycz11nilem się do zapanowania w tym miejscu iście 

egfoskich ciemności. Neon b71! rzeczywiście wyjątkowo 

bzdurny f mimo, że świecll latami. nikt tego nie 'P-0-
st-rzegl. Obwieszcza? on śtomtu wielkimi literami, że 

mieści sie pod nim MZBM - ŁÓDŹ-POLESIE. 

Jarząc11 ncmsens. Dot11chcza:r neoniznwaliśmy kf'na, 
teatry, sklepu. lokale gastronomiczne, lecz urzęde>m 

i zarządom wystarczała zwykła tabliczka info„macy;
na. ,Urzędniq1, którzy wpadli na pom11sl zafundowania 

sobie takiego neonu, wykazalł faktycznie wiele odwa• 
gi cywilnej. Normalni bowiem ludzie. gdu pope?mq 
Jakąś bzdurę, Btarają się ją ukryć i zatuszować. A tu
taj nie, postarano się głu-ostwo umie§cić fl4 samym 

szczycie budynku i w dod11tku jeszcze oświetlić lampa• 
mi. Niech świeci, niech błyszczy, niech jarzy. Osobliwe 
zjawisko. Do tej p01'y głupota kojarz11la się nam raczej 

z ciemnotą, aż tu naraz pojawiła sie qlupota o§uńeco

na I oświetlona. Nieb71wale. Ale i nie r.<losobnione. N(J, 
etykietkach zapa!czanych ukazał się nied'Lwno napis: 

„Tysiąclecie szklarstwa pe>lskiego''. Ciekawum kto to 
wym11ślil, wydal, po co, w jaJdm celu, dlaczego i zci 

czyje pieniądze? Komu zależu na tym. iebu się kom„ 

-promitować, żeby nas wszystkich kompromitować? Do

czekaliśmy się tysiaclecici szklarstwa polskiego. No f eo 
z tei:io. Bez przesaay, panowie. Więcej tt.miaru. 

Urzędnicy MZBM zakladaJą sobie dziś zbuteczne ~ 

O'nlf po 200 tys. zl, szkla1'ze obchodzą. ~we t71siącleeie. 

więc nie ma się co dziwić jednemu z fotografów, któ· 
ry w dniu sw11ch imienin wywiesił n.ad &W1Jm za.kfo.· 
dem flagę narodowq. Robi sie farsa f cyrk. Jakieś trzy 

lata temu na wszystkich l6dzkich skwerach widzieliś

my napisy: „25 lat !ódzklego ZOO". 

Co najciekawsze, nie wzbudzało to nawet w nikim 
fadnego uśmiechtt.. Żywy dowód braku jakiegokolwiek 
kry·tycyzmu. Wystarcz11 najbzdurniejszą „zecz wystawić 

to ' pt~blicznym miejscu, 1>0dlać histor~1cznym sose-rn; 

ubarwić rocznicow11m sloqanem i zapali-: neon, (1, każ• 

demu juź się w11daje, źe wszy&tko jest w porządku, 

cacy i hwrraoptymistycznie. 
KAROL BADZIAK 

je&t punktem wyjścia dla ba 
da1i Katedry Socjologii Prze
mysłu. Zdrurzia się najczęś

ciej, że badania nawet nad 
jakimś pozornie oczywistym 
zjawiskiem „oświetlają go" w 
soosób zaskakujący. Wyrrrow 
nym przykładem może być 
problem awansu kobiet. zma
nv l jasny ~dawałoby się 

jak słońce, Zapracowane l w 
domu i w pracy, często z niż
mymi kwalifikacjami - ·wia: 
domo. nie mają wielu szans 
na awans. Okazali> sie ied· 
naik, że równie poważną 

-przeszkodą w awan~e np. w 
zakładach przemysłu lekkiego 
jest fald, iż kobiety nie umie 
ją soczyście przeklinać i dy
rygować podwładnymi jak 
fornal pańszczyźnianym chło 

pem. Wiele P-Od<>hnie n.ie zna 
nycb aspektów. zn.a,nycb w 
przemyśle zjawisk, ujawnią 

zapewne również aktualnie 
nrowadzone badania. (np. w 
„Harnamie", w ;,Strzelczyku" 
na Politechl,lioe i w 9'.1lPita
la.ch). 
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I fi ~ 
_ WRACAJĄC DO „FOTOGRAFłl" połslde- u.rody, na9tępuje skrócenie zaróWn<> długości I 

go Homo sapiens, Jaok można by przedsławłć jak szerokości czaszki, n<>9 ulega 71Weżenlu 

..._,_ .<..łv. ... _„ Miły- jego h.lfiory-OllJl'.lą ewohloję? i wyprostowaniu, sylwetka smi.:kleje . Są !f) 

... ....,. np. ;;2lal.IV"" ...,.. p wyraźne konsekwencje poprawy warunków by-

wi!Jta.mi w fabryee. HA iZ! Wśród fnnydi typów ~j- t<>wych - mniejszego wysiłku fizycznego. le-p-

Kto i 'PO oo akJtywmie pra- e , · skicil, polski! Homo 911piens w okresie prehi- szego odżywiani-a i posrf;ępu w nauk.ach me-

C'llje i oo z tego wynika dla = storyczmym wyróżniał fl'i,ę Z1ewnętrznie prze- dycznych. 

nie~o l dla zakładu? Co - SS ~· 1 wagą form dhlgogłowych i jasną pigment.a.-

prócz„. formalnych czyinno.ś- Ee f ,(,U ';i ' cją. Pooi.ada.ł dość grube zysy twarzy, o sze- Te pr~any z całą uwagą mu~ odn<>t<>-

Ci zostaje PO pewnym czasie ====-
. . ~ł"f„t.{, • . ' r<>kim nosie. Nie był więc zbyt urodziwy. Naj- wywać przed&'tawiciele różnych dziedzi.n życia 

z aktywności zoakładowego ak- . wymowniejsz.ym świadectwem waz-unków, w społecznego, bowiem pociągną one :za sobą 

tywisty? których żyli n.89! pr.wd!kowie, są zmiany za- konsekwencje prawne (granice pełnoletności). 

„Zajęto .sU)" również imlymi ~= o I I chodzące we wzroście i dług<>wieczności. W w systemie oświaty (związane z wcześniej-
dra2:liwymi problemami, m. okresiie neoUtu wzrost pcr;eeiętmy mężczyzn na szym dojrzewaniem) itp. Wiele nowych pro- 5!! 

in. zró:inicowa.niem pozycji 5 • terenie dzisiejgz.ej Polski wynos:il 161 cm, a blernów staje także przed żywieniowcamL el 

praoowników umysłowych i - kobiet 153 cm. Srednia wieku wynogila 20 lat. Wl<lściwe operowanie kaloriami qia bowiem -~-

fizycznych w pnedsiębiOrstwie i§ W okresie wczesnego średniowiecza. średn! doniosiłe konsekwencje w rozw<>ju Homo ga- ·-

i zróżnicowaniem po;:zczegól- __ 5========= 
w-zrost naez~h przodków wyn<>sil u mężczyzn piens. Interesujący eksperyment prz.eprowa- := 

nych ~rzemysłów w P-OMce. (Dokończenie ze 911r. 3) 167 cm, u kobiet 155 cm, a w.ięc tak jak ldzon<> np. w jednym z domów akademickicn 5 

u }Xl'lslkiego współczesnego Homo gapiem1. Z w 2 grupach studenckich. Tę 9<1mą ilooć ka- s_= 

Wiadomo lJIP. iż w niek>tó PANIE ADIUNKOIE - Jesł pan moaM• tym, że tak jak w okresie wieku XIII-XVI!', lorii podawano pierwszej grupie podczas trzech 

rych fabrykach psychiczna ba L zaa.ngaż.owany w problematyce antropologii hi- na skwtek pogorszerua warunków biologicz· 1 posiłków. drugiej podczas Soiedmiu po9ilknw § 
riera między „umysłowym" a storycznej. Ja.k seba.ra.kteryzowalby pan rui.- nyeh wzrost Polaków się obniżył, obecnie na- dziennie. U studentów drugiej grupy. tak sa- -==--

;.fizyc2m:vm" jeS't dużo moc- mych prrodków, którzy za.miecn;kiwali tereny dal wzrasta. 09taitnie pokolenie w wieku 'mo kalarycznie, lecz w mniej9zych p<>rcjach ·-

niejsza niż faktycz.na - wy- Polskli u progu na&rej państwowości? 21-25 lat ooią.ga średn1 wzrost 171 cm (męż- odżywianych, przy nie zmienionej t.ężyźnie. _ 

ndkająca z zakresu czynności czyźni) l 158 cm (kobiety). S7..czególnie szyb- nie następowało zupelnie odkładanie się zbęd- ii 
czy wysokości płacy. Wiado- - Każde społeczeństwo ludzkie zamieszki\!- kie prremiany zachodzą na przestrzeni czaSlU nej wamwy tłu=u. E 

mo. Ze są w Polsce przemy- jące pewien ·obszar składa się z mieszaniny w średnim wieku. w okresie neolitu wieku 5 
sły uprzywilejowane, np. me różnych ra.s 1 ~- W Italii! np. będzie prze- 66 lat dożywało około 2 proc. ludności. Obec- Tak więc bardziej niż kiedykolwiek posze- 5 

tafowy czy chemiczny i s w<45<1 lud'Zi ciemnopigmentowych i n.isk<>r~ rue _ 62 proc„ a średnia wiekli.J wynoei.ła oko- rzył się zasięg wnioSoków formułowanych dr.ś § 

„k<:>pciumki" ni:>. nasz prze- 9łych, wśród Skandynawów - jasnopigmento- Io 1800 r. _ '1:l lat, <>kolo 1900 _ 30 lat, w ta- w pracowl'l!iach antropologic:z.rrycb oraz nauk se 

mysł lekki, wych i wysokich. bud:ność Pols.lti sklada się t.ach !930-34 _ 29 l..t, a w ok:res>ie 196(}-66 r . pokrewnych. W badaniach swych staramy się 5 
z mieszańców okol<> 9 ras. m. iln. n<>rdycznej. - 67 lait. Ta'k sil'llyoh zmian rozwojowych nie obecnie przede wszystkim poznać przyczyny 5 

flaaka i przemysł berberyjskiej. kromanionoidalnej, orientalnej. ob<'....erwuje sią w pnyrodzie nigdzie poza ga- i prawidłowości przemiąn zachodzących w -ty- i 
laponoidamej, armenoidamej. Z.'lliany w kom- tunkiem ludzkim.. pie polskiego Homo sapiens. Współczesna iE 

to problem r6w'llie drażliwy ponentaC'h tych ras prz.eka~ywanyeh z polro-_ nauk.a powinna nimi bowiem akty\'IT1lie k:J.e- 5 

i równie„. odwiecmy, Soejolo lenia na poko!en.ie następują bardzo powoli - ezy WSPOLOZESNE SRODOWISKO, w rować. -

gowie usiłują go rozgryźć ha- i na przestrzeni tysiąca lat ni.e są :zbyt wiel- którym ta.li: wielkim przeobrażeniom uległy i 
daijąc m. hn. społeczine czynni K kie. · wa.run.k:i społem;no-ekonom.iczne i nada.I szyb- Ro·z;mawiala: M. KRAJOWNA 5 

ki fl.ll!IJkcjO'Ilowatll.ia za.piecz.a ko postępuje urbaniza.cja, automatyzacja i mo- = 
naukowo->technicZlll.ego w Ło- BIORĄC POD UWAGĘ ciągłą walkę Ho- t~ryzaeja, p<YLWalają na S'IIUcie prognoz co do E 

dz.i. analizując „politechniczną mo sapiens z otia.cruJi\Cym go środowiskiem, dalszego kształtowani.a się typu polsk.iego Bo- 5 

machinę" nauczan~a !>Od ką- mO'Zna prz:ypuszeaiać, że z czasem najsilniej mo sa.pieos? ___ =§ 
tem potrzeb Pt"Zemysłu. „Bla repre'relltowa.ne są w pmeo.iętllJ'm łypie coohy 

ski i cienie" t>OOZCZególnycb za ras n:ajodpmniejszyOO? Eworutja ozl<>W'.ieka na skrutek tych właś- =: 

wodów intelil{enckich to od- _ Tak. Na ,,.,..zestrnend wif>.k.ów odm.lenne nie warunków jest szyl:>sza niż kiedykolwiek. e; 

rębny krąg zainteresowań. Ba .- . ksza w ostatnich Iia.tach &'twierdzono, że poza ii 

da się np. ostatni'<> tak kontro I wanrnk.i bytowe, malejąca selekcja 1 Wlę zwiększaniem się wzrostu m. :n. przyśpieSoze- "" 

weny.iny L;p<>łecznie z.a,wód rozrodczość ułiatwiaią szybki rorzwój typów, . ...• d . . fi . 

lekar~o które najwcześniej potrafią ~ przygtosować. mu wega proces OJirzewama zyczne.go 1 psy-

~ · town chiczn-egio młodzieży, rodzą sie wi~ksze niż 

W9]'.>Ółcześnie np. obserwuje ~ rap Y kieduoó niemowl0 t.a. Poci 0 ga to za sobą wiei<' 

S......._ ń I wzrost typu t>OOJ.ocn<1Zachodniego i subnor- J~ " „ 
f"'VG11olł S W8 dyCZJneg<>. Mimo to. spotyka ei.oę w P0>lsce do kon9ekwencjL Na uwagę zasługuje faltit wy-

dz;iś nie zmienione od tyffięcy lat skupiska dłużenia 9ię okresu płodności. Jak wyka.Zt..ją 

. to co się z nim i w nim an._,.,,..,..loancznych form occtlaicznych - głów- badania, dzieci młodych matek są 91absze. 

dzieje, będą<:e w zasad-zie "''"""- „. Zdrowsze są dzieci u;rodzone przez matki doj-

przedmiotem zainteresowań ca nie na terenach, gdzie urodzajne gleby um<>ż-

łego łódzkiego· ośrodka socjo- liwia.ly pokoleniom oią,gl:ość osadniczą, m. in. w rzałe. ą odporniejsze - d:cieci niepierw<>rod-

logic2JT1ego ·(że wspomnę pisa- powiecie lowickiffn, kiutnowskim, włoclaw.skJim, ne. W typie polskiego Homo sapiens zacho-

'ną obecnie za gr.i!:nicą przez kolskim. dzą dałsze korzystne zm1any, Co się tyozy 

prof. J Szczepańskiego pracę: 

„Struktura społeczna w Pols-
_ 

ce"), jest punktem wyjścia= o M o s A p I E N · s 5 

r~;~:cc?;:j.sz:?m~~Ą:: i H I 
- i w Łod:cl, i w Szczecm1e,1= 

= 
i w K~lLnte l>l"OW.adz:>ne 5 

5 

przez tę katedrę badania wspól -
r.= 

czesnych społeczeństw miej- IJlllłllillllilllllHllHIHlllllllDllllłllllłllllH~llUUIHiłlllillłllłUllQIM!lhlllllmlhlll~•lllNHllllliU
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o POD TYM TYTUl.EM ZAMIF.SZ cz.AC Bl!iDZłEMY ee> 
W OSTKI, SENSACJE, WIADOMOSCI NIEPRAWDOPODOBNE 
STORIE NIE Z TE.T ZIEMI". 

TYDZIEIQ CIEKA
ORA,z l'NNB .,BT-

tygodnia _______ , 
WSPOŁCZESNA EWA 

Współczesna Ewa 
nienawidzi węża. 

W kieszeni meża. 

m 
a 
ł 

Dyrektor londyńskdego ZOO 
zauwa•żył o31taitnio, że jeden 
~e słoni pakasłuje. Polecił 
wiec dostairczyć choremu wia 
dro J;!'rzanei?o wina. Nast.ęipne
l?O dnlia zaczęły kaisłać wszys.t 
~ie słonie." 

że pływać tvlko 470 gomdo
li. Tak zdecydowali gondo
lierzv. podejmując równocześ 
nie uchwałę. że ka,żdego i:o
wel?'O gondoliei-a może nua
nować ich zawodowy związek 
i to jedY'Jlie wówczas jeśli 

SZC:t#l?Ólnie dobrze pamięta 
wypadek, kiedy jedna mila 
dziewczyna z dr1,Jżyny 

ci'WIIl.i'ka wbiła mu w 
prurasolkę. 

prze
tyłek 

O SLEPOCIE HOMERA ż Ga inet osobliwości 
Nie znał kobiet 
z widzenia. 
więc stworzył utopie 
o niezachwianie 
wiernej 

e 
, 
n • * • um1'ze 

W jecl!nym ze szpiltaii ma<r- ków. 
kt6ryś 'E Jego młon..; 

• * * Penelopie. 

s 
t 

sylskich na tabliczce umiesz
czonej nad łÓilkiem chor~go 

znajduje się nie tylko imię 

i nazwisko. ale również no
taitka podająca przyczynę 

choroby. Ostatnio nad łóż

kiem pama H. Dupont moż

na było odczvtać: trzy zła-

Brazylijczyk PaUlo Darwal 
POWOD DO ROZWODU 

Już niejednego 
małżeństwa mogiłą 

stał sie samochód, 
którego n i e było. 

NA ASTRONOMA w 

jest swego rodz.aj u rekordzi-
mą: dwadzieścia razy został i 
rainny w czas~ zawodów 'ł 

piłkarskich i to nie gra.jąc 

w piłkę, 12 razy był ua-
ni o ny w czaas>ie bójek mię-

TkWił w miliardach. 
bilionach 

ma.ne żebra przyczyna: 
szy·bkości 100 

dzy kibieami. 4 razy Z05<tał 

p9całunek przy 
km na g<>d.z. 

Pe>bi1ty przez policjantów 

1'VJ[ODA 
Sportowa moda zimowa zawsze posiada swoje 

nieodmiennie funkcjonalne kanony, niemniej jed
nak ogólne tendencje rzutują na niektóre jej for 
my. I tak, ostatnim krzykiem w ekwipunku nar
ciarskim są obcisłe bluzy i kombinezony zamiast 
dotychczasowych długich wiatrówek. Cienko wa
towane, dopasowane, drobno pikowane, przeważ
nie zapinane na zamek błyskawiczny. ze stójkami 
i golfami, szyte są z nylonów impregnowanych 
lub lakierowanych. 
Inną nowością są proste długie spodnie na 

dziś mnie bierze śmiech: atakui.ących kon.no, 
Od kiedy sie ożenil, 

nie zliczy do trzech ••• e • :ie * zy otrzymał rany 

Po kanałach Wenecji mo- z zawalającej się 

Hitler 
(iD. c. z ubiegłego tyg-Odnia.) 

K
iedy w ciągu 1932 roku ko
lejno upadały coraz b.a.r
dziej przesuwają.ce się w 
pra~o rządy kanclerz! von 
Papena i von Schleichera, 

przysiężenie now~go gabinetu kanclerza 
n. von Blomberg 

_.-il'Qr-8 ministra obrony# 
zenia rządu - w 
a1serbot" odbyła 
owa między tue

eralem w monoklU· 
azj i za w ar to os ta„ 

~::$!!! a bazie prop•zycji uprzednio genera 
m pułkownika von 
ian za neutralnosc 
esie przekształcania 

łlallW~~ państwo nar&dowo-
".viązal się prowa„ 

eń, wyrzec się za
ia bojówek SA w 

ko areney,jq!ł w tosunku do ReichS.: 
wehry silę s~ oraz strzec tradycJJ 

ficerskiego. Genera
pnyrzekała, że ar-

lityczna". 

cenerałowie 
azm Blomberga 
c nowego kanclerza, 

trudu pogodzili ~ię 
em. 

ZaproHODJ' w lka dni po obJęciu 
urzędowania Pł9lll von Hammersteina 
jako doW6d~ ichswehry na kolację 
z czołoWJ'llll stościami armii,, i ma· 
rynar i woj-•f, Hitler wygłosił dwu
godzi • ~wienie, w którym 
oświadcął, te emieckie siły zbtojne 
mają od~ ą rękę w szkoleniu 
i przyaoCO ebrony Rzeszy. Jak 

dwa ra-
spadając 

1lrybU!Ily. 

cą resztę formalnie obowiązujących 
jeszcze demokratycznych praw, ustan~
wionycb po rewolucji listopadowej 1918 
roku. 

Widomym symbolem ~cieśniającycn 
się więzów między nazistami a armią 
sLał się swoisty „kompromis" w sprawie 
Uagi i godla państwowego: Hitler speł
nił marzenia generałów, Eliminując znie• 
nawidzone republJ.kańskie barwy czarno· 
czerwono-złote i zastępując je trady
cyjnymi cesarskimi barwami czarno
biało„czerwonymi, w zamian zaś na no„ 
wycb sztandarach ar1nii umieszczono 
partyjną oznakę narodowo-socjalistyczną 
- swastykę - w charakterze godła pań· 
stwowego. „Teraz już skończyło się 
z apolitycznością i pozostaje nam tylko 
jedno: z całym oddaniem służyć rucho
wi (narodowo-socjalistycznemu) - gło
sił rozkaz dzienny głównodowodZącego 

Reichswehry z l czerwca 1933 r. 

Sojusz Hitlera z armią przypieczęto
wała krwawa rzeź 30 czerwca 1934 roku, 
której ofiarą padło kierownictwo bojó
wek SA, a która IJl'zeszła do historii 
jako „noc długich noży". Dowódcy SA 
z Roehmem na czele opracowali plan, 
na którego podstawie paramilitarna or
ganizacja SA, licząca wówczaś 3 milio
ny członków, stać się miała trzonem 
zamierzonych zbrojeń, Wc:'hłaniając za
ledwie stutysięczną armię zawodową -
Reicbswehrę i jej korpus <>ficerski. 
Przeciwko tym planom generalicja nie
miecka wypowiedziała się z rzadką jed-

Wierzch buta. Spodnie te mają 4 szwy (prócz bocz 
nych, także z przodu i tyłu - te ostatnie „robią" 
kanty), szew pro:edni na dole pęknięty dla lep-
iiiego opadania na buty. , 

Do butów natomiast (wysokich do k<>lim) wPU
ieezamy spodnie na „po nartach". Ostatnią sen
iiac)ą jest pojawienie się po 60 latach, spbdnic de 
nad, długich, takich w jakich uprawiały sporty 
zimowe nasze babcie. 

zaczęto wymieniać nazwisko Werne
ra von Blomberga, jako iedyn.eg-0 
generała w służbie czynnej, którego 
Hitler mógłby za.akcept.ować w swo 
im ga.binecie na stanowi•sku mini
stra obrony. Więks:oość generaJicji, 
a zwłaszcza o~atni przed Hitlerem 
kanclerz von Schleicher i głównodo· 
wodzący Reich;;wehry, generał-pułk?w 
nik Freiherr Kurt von Bammerstem
Equord, w dalszym ciągu przec_iwn~ 
była oddaniu pełni władzy nazim 1 
rozgoryczona kons~ht&mii von Pa
pena, Jttóry na.mawiał Hindenburga. 
bv powołał Hitlera na kanclerza Rzf:
my. lob wściekłość dosięgła zenit.li 
gdy dowiedzieli się, że prezydent, 
bez wiedzy i zgody mi1Distr,a obrony 
( główoodow~ego Reichsiwebry, 
odwołat von Blomberga z Genewy i 
tozka-zał mu zameldować się na.tych 
miast u siebie. 
Istnieją dowody, tie w dniu tym 

Scbleicber i Hammerstein zal!>tanawia 
li się nad .ll!ożliwością wyk9rzystania 
znajdując.ej się w ich rękach władzy 
dla. proklamowania stanu wyjątkowe 
go, ustanowienia dyktaitury wojsko
wej, ~ Hindenburga i jeg~ sy 
na w „h01D.orowym areszcie" i aresz
towa.nia Blomberp gdy tylko prze
kroozv granicę szwajeairską. Jak 
zwykle, ilekroć cbod:rriło o podjęcie 
akcji przeciwko siłom reakcji, skoń
czyło się na CZC'LYm gadan!u• Gen. 
VOlll Hammerstein zadowolił się tylko 
poufnym spotka.niem z Hitlerem i 
prośbi\. by w wypadku objęcia urzę
du ka.nclerskiego, ministrem obrony 
został on sam, .a nie momberg. Hi
tler podobno przyr_!ekł, a.le nie my
ślał dotrzym.ać słowa. Von Blomberg 
powita-ny na dworcu berlińskim przez 
syna prezydenta, :iameld<>w.aA się zgod 
nie z otrzymanym rozkazem u 11rezy 
denta Rzeszy i otrzymał nominację 
na ministra obrony w nie istniejącym 
Jeszcze gabinecie Hitlera. Oo'WÓ'dztwo 
Reichswebry które wielokrotnie pu
blicznie za.pewniało, że nie pozwoli 
na dojście nazistów do władzy, potul 
nie t>Q<Iporządkowało się no.wym pa
nom. 

• enerałowie l 
Najmodniejsze kolory na tegorocZ'llych trasach 

narciarskich to: błękit olimpijski, czerń, brąz, 
ll&WS2'Je efektowna na śniegu czerwień i - bie'l. 

1'° 

1-a- -· 
Padomo: 4. Przeprowad,z,ają

ey transakcje dyskontowe. s. 
N~. wykładowca ma·tematyki. 
12. Utwór Sofoklesa. 1·3 . Na
ucee&ą<::y o zasadach kl~fi
kacji rośli.n i zwierząt. 15. Jest 
na in~ch szczyt Narodnaja. 17. 
Nie - ma na niego lekarstwa. 
18. Leży nad jeziorem Wener. 
19. Miast<> w Iraku . 20. Opry
szek, :r;bój. 21. Ryba. 23. Nie 
ciaż7. 25. Miasto w woj. byd-

Po-równanie 
M. Twaia na.pisał raz no-

wel.k.ę, w której porównał 

~ do dziennika. 

- Dl~ to zrobiłeś? 

Jl9"&a go :łona. 

- A czy twoja matka -
edparł spełr;ojnie - nie uka 
~ się a nas codziennie? .„ 

I 

Krzy 
I ' za 
ka 

I 

goskim, mane z ruin zamku 
krzyżackiego. 71. Zespół orga
nizmów rośli111nych i zwierzę
cych w toni wodnej 28. Mały 
karabin. 30. Rosyjski pisa.rz i 
działacz spolec:r;ny („Sen Ma
kara"). 

Pionowo: 1. Dom modlitwy. 
2. Pierwiastek ziem rzadkich. 
3. Nieodzowny na lodzi pod
wodnej. 6. Historyozny okres 
czasu. 7. Część utworu scenicz 
riego. 8. Specja.!ista w zakresie 
entomologii. 9. Potrafi to sy
mulant. 10. Schorzenie uczule
niowe w pootaci swędzących 
bąbli na skór'Ze. 11. Słynny o
siołek opisany przez Gał-:izy1i
skiego. 14. qryzoń z rodziny 
wiewiórkowatych. 16. Inaczej 
nygus. 17. Miasto w NRF nad 
Dunajem. 22. Wykonuje zdję
cia do fHmów. 24. Nazwa or
namen.tu. 26. Przylądek nad 
cieśni<ną Sugaru w Ja•p<mii. 
27. Np. dade koniom wodę. 29. 
Wyinalazca telefoou. 

uł. „JUR-KA" 

Pamiętnego dnia, 39 stycznia 1933 ro-
ku, w ciągu kilku godzin za-

<:b powojennych pamięt 
Erich Raeder, pnemó
ło większość zastrzeżeń, 

jakie zebrani wódcy żywili w stosun· 
ku do nowego władcy Niemiec. Jeden z 
obecnych ... -yc dząc powiedział głośno: 

- W ka~dym razie żaden kanclerz do 
tej pory nie powiadał iię tak gorąco 
na rzecz 1tbr y •.• 

Werner voa Blomberg zaś, objąwszy 
urzędowan e siedzibie lninisterstwa 
obrony na Bendlerstrasse, zabrał się 
energicznie do1 realizacji d'ZN!ła, o które 
walczył oo ldll<u lat - do cementowa· 
nia sojusz11 iędzy ruchem hitlerow· 
skim a gelleralicją. .Jednym z pierw-
szych jego sunięć była powsz~chna 
czystka. ejsce protegowanych von 
Schleichera zęli zajmować ludzie bliż· 
si nowemu żimowi. Na czele ,,Minis-
teramt" stanął więc awansowany do 
stopnia generała von Reichenau. Nłe 
mniej doniosłe znaczenie miało powie· 
rzenie s · szefa „Truppenamt" 
(zakamu O'W&nJ' '!~ab generalny) gene
rałowi t:.i11dwJgo i Beckowi. 

Zl)l.iany' •• oliły hitlerowcom i ge 
neralicji na czątkowanie rozbudo· 
wy armii- p ejsze niż dotąd podpo-
rządkowanie jej kierownictwu NSDAP. 
Powołano do iycia Radę Obrony Rzeszy, 
której naczelnym zadaniem stało się do
zbrojenie Niemiec wbrew postanowie
niom Traktatu Wersalskiego, Uchwalo
no także ustawę wojskową, likwidują-

nomyślnością. „Zbrojenia - mfal się 
wyrazie Hlomberg - są sprawą ZbY' 
poważną, by Pozwolić na udział w niej 
sprzeniewiercom, pijakom i homo
seksualistom". 

Hitler catkowicie podzielał ten pu~t 
willzenia - i w rezultacie krwawa łaz• 
nia 30 czerwca 153'1 r. przeprowadzona 
zostaia wprawdzie rękoma SS, a1e przy 
życzliwej neutralności Reichswehry, go 
towej do zbrojnej interwencji na wypa
dek trudności w rozprawie z SA. Nawet 
fakt, że ofiarą masakry padli „przy 
okazji" dwaj generałowie, von Schlei
cher i von Bredow, nie wpłynął na 
zmianę postawy armii. Krwią kilkuset 
pomordowanych przypieczętowano so
jusz między hitlerowskim aparatem par
tyjnym a Reichswehrą. 

Gdy w lipcu tego roku zmarł prezy
dent Hindenburg, Hitler przy pomocy 
generalicji przeprowadził połączenie 
urzędu prezydenta Rzeszy i kanclerza, 
stając się tym samym najwyższym 
,wierzchnikiem sił zbrojnych. Dowódcy 
wszystkich rodzajów broni złożyli mu 
przysięgę wierności, powtórzoną następ
nie uroczyście przez żołnierzy i. ofice-
rów V\tszystkich ga:rn izonów. , 

W ten sposób otwarta została droga 
do rozpętania najkrwa·wszej ze wszyst
kich wojen. U jej początku stał sojusz 
Hitlera z generałami, zawarty 30 stycz
nia 1933 r<>ku. 

TADEUSZ SZAFAR 
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WAZNE TELEFONY 

lnlonnacja telefon, 03 
Po11ot. ąatuJlkowe 09 
h;ot. MO q7 łOO·QO 500-0fl 
Straż Pożarna 08 
Informacja PKS 265-96 
Informacja PKP 581-11 

TEATRY 

TEATR WIELKI gOO?z;, 19 
„Carmen°; 5..2. nie
czynny 

TEATR POWSZECHNY 
g. 11 „Klub kawale
rów0, g. 15.30, 19.15 
„Radziwiłł Panie Ko
~hanku"; s.2. ni-eczyn 
ny 

TEATR JARACZA (W sa 
li ul. Moniuszki 4-a) 
li(. 19 „Nie zapomnisz 
owych dni"; 5.z. nie
CZY'llflly 

Pll?n,1 .' fV!DłU?, 
lrlll JdZ/,/J I AlrLJlll , J 

wł.) godz. 10, 12.30, 15. lokaj" (fr.) od l~t 14 
17.30. 20 g. 15, 17, 19 

WŁOKNIARZ - „Lola" 5.2. nieczynne 
(fra.nc.) od lat 16 g. PRZEDWIOS:-IIE - „Dzia 
18. 12.30. IS. 17.30, 20 la Navarony" (ang.) 
5.2. jak wyżej od lat 14, g. 12.30, 16, 

ADRIA - Pozegna'Ille z 19.15; 5.2. jak wyżej 
tytułem: Oklahoma•· · godz. 16, 19.15 
od lat 14 rusA) godz. PIONIER - _„Kajtek" 
9, 11.45. 14.30 17.15, 20 g?<J.z. 15 „Wielka u-
5.2. 'jak wyżej cieczka" od łat Il 

CZAJKA - Rzeka Czer cUSA) ę:odz. 16. 19 
wona" (USA.) od lat 14 5..2. „WieU<:a ucieczka" 
g, 14, 17, 19.30; 5.2. jak godiz. 16, 19 .• 
wyżej g. 17, 19.30 POKOJ - „BaJk1" godz. 

ENERGETYK - „Wojen 11 „Bumerang" od lat 
ko, wojenko" (fr.J od 14 (po!.) godz. 16, l;: 

,.Anioł IJłogosławloneJ 
1hmerci" Od lat 14 
(czeski) g. 18, 20 

TATRY - Bajki: ,,sa
molub", „Literka C"J 
„Reksio Poliglota". 
..,Marcinek na Alasce" 
„Gustaw I jego po
mocnicy" g<>dz. 1(), 11, „ 
12, 13, 14. 15, 16, 17 
,1Dziadek do orzechów" 
od lat 11 (pol.1 godz. 
18. 20; 5.2. „Bąjki" g. 
16, 17 „Dziadek do o
rzechów" g. l&. 20 

DYŻURY APTEK 

Główna 50. Wlęc:kow
sk lego 21. Piotrkowska 
225. Zgierska 146, Plac 
Wolności 2, Felińskiego 
(Dąbrowa). 

5.2. 

= 1 
l~ „ 

•• Odzieżowo'' współpraco Ł6di-Paryż 

*Wiosna pod znakiem kamelii *Kolor sezonu
granatowy * Suknie-bliżei figury ~~ Berety, 

turbany i męskie kapelusze 
lC!et'O'lWl.tk arty 

styczny Domu 
MOdy •• Telime-
na" p. K. Deip
czyńsk.a przeby
wała osta<tn1o w 
Pa.ryżu, gdrl:ie 

obejr.za!la prze· 
•zło tysiąc mo
deli =terech 
największych p.a 
ryskie:> domów 
mody~ „Diora", 

NajmodniejS?JY dodatek boiała 
kamelia. 

W płasZCZach domtnuje lima 
redingot. Mały kołnierzyk 1 
klai>kl. z eylu dragon na ple 
cach. Dużo st;:bnowań. 

K. Depczyńska zdradza na
s.zym czytelniczlrom. eo lanso
wać będzie „TeJimen.a•t. Na· 
wiąże ona również do I.at trzy• 
drz:lestycb. A Więc blezery, ukla 
dane sp6dn1oe, gukienk:l pod
kreślające sYlwe1lkę. Sukienki 
w1eyto„·e z tkaniny o charak
terze C'11ent-a.Jnym przygoto<wa· 
nej przez „Pierwsza Rudzką". 
Naituralnie obok mocteli dla 
dziewcząt równleł dl.a kobi.,.t 
dojrzałych. 

TEATR NOWY godz. 11 
15 „Trzy białe strza
ły"; 5.)!, nieczynny 

MAŁA SALA godz. io 
„Skiz0 ; 5.2. nieczyinn.a 

TEATR 7.l5 godz. IS.15 
„Zielony gil"; 5.%. nie 
r.zynny 

lat 14, g. 15, 17, 19; 20; 5.2. „Bumerani: 
5.2, nieczynne godz. 16, 18, 20 Pl. Kośeielny 8, Piotr ·-...... 

„P&:tou", „car
d:Ln „ 1 Ives Bain 
L<>rent. 

Sukienki róV1.-rueż o !int! n>
dlngotu z okrągłym dek.oltem 
pod szyję. Dużo zapięć z proo 
du na guzl=ki. Suknie mogą 
być 7. pasklem lub bez. U Pa
tou Wiele sukłen€'.k z golfem 
lub sukien dwukulorowych -
przy =ym Jednym z tych ko
t<1<!'ów 1est zawsze bi.3fy Lan· 
sowane S'I te:! suknie b\=e
rowe Sok!adające się z dlugje
go żakietu za biodra 1 dołu 
w fakty . Rękaw d.tugl lrooszu
lowy. Na uroczyste okazje S'll• 
kienk! z muślinu lu!:- orga.ndy
ny z dekoltem w szpic ozdo· 
bionym falbaną wykonaną z 
kola. Takie talbamy mogą też 
wykańczać dól sukni lub lmi
tować ręloowki. Na „diuzY" 
wieczór Paryż lansuje sukien
ki egz.otyczne o motywach 
arabskich. hlszpań:;kil.cb ezy ty 
betańSlkich. 

NaszYm CZyłelnlCZikom 7.dra
dza.m;» tajemnice, te naJnow• 
sza rewia mOdy „Te.U.meny" 
urząd.zona 7J(l<Stanie wspólnie z 
redakcją „D:r,iennlka l.ódzk!e
go" w Teatn-e Wielldm. Szcze
gó1y Wkrótce. 

OPERETKA godz. 19 
,,Niedziela w Rzymie" 
5.%. nieczynna 

~RLEKIN godz. 11, 15 
„Gwiazdeczka zaspa~ 
neczka"; 5.2. g. 17.30, 
jad< wyżej 

PINOKIO godz. 12, 17.30 
,,Gdzie jesteś A?" 
5.2. nier zynny 

TEATR ŻYDOWSKI g. 
19.30 „Mirele Efros"; 
5.2. nieczynny 

KABARET AGAWA (W 
kawiarni „Agawa'•) 
g. 22.15 „Nie wychylać 
aii:"; 5.2. nieczynny 

UU ZEA 

MUZEUM BISTORU 
WŁÓKIENNICTWA (ul, 
Piotrkowska 282) godz. 
11-16; 5.2. nieczynne 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kowskiego nr 36) godz. 
1'0-16; 5.2. nieczynne 

MUZEUM RUCHU RE· 
WOLUCYJNEGO (Gdań 
ska 13) czynne w g. 
1 l>-15; 5.2. nieczynne 

MUZEUM ARCHEOLO-
GICZNE i ETNOGRA· 
E'ICZNE (Pl. Wolno
ści 14) god•Z. 11-17, 
5.2. niecz:vnne 

Z:IN A. 

BAŁTYK „ostatni 
Mobikan\n" od 1.at 1\ 
(NRF) godz. 10, 12, 14 , 
16, 18, 2G; 5.!. jak wy 
żej 

POLONIA „Doktor 
Fabrizius działa" od 
lat 11 (NRD> flodZ. IO, 
12.30, 15, 17.30, 20 
5.Z. ja.k wyżej 

WlSLA - ,,Panie I pa
nowie" od lat 18 (fr.-

GDYNIA „Wojna i RE.KORD „Osiodłac 
pokój„ cz. l i II od wiatr" od lat 14 (USA) 
lat 14 (radz.) go1fa. godz. IO, 12.30. 15. 17 .30, 
9.30, 14. 18.30 20; 5.2. jak wyżej 
5.2. jak wyżej ROMA - .,Bajki" g. 10. 

HALKA - „Bajki" g. 11. 12, 13.. 14 „Niebo nad 
14, 15 „Sami swoi" głową" Od lat 14 <fr.) 
od lai 14 (JX>l.) · l!odz god;z. 15, 17 .30, 20; 5.2. 
16, 18, 20; 5.2. „Sa1ni ,.Niebo nad głową" 
swoi" g. 16, Ul, 20 godz. 10, 12.30. 15, 

t MAJA - „Bajki" g. 17.30. 20 
15 „Dzieci kapitana SOJUSZ „Spotkanie 
Granta" od lat 16 z Barym" godz. 13.45 
(ang.) godz. 16. IR „Marysia i Napoleon" 
„Czas miłości" od la t od lat 16 (po i,) godz. 
16 (rum .) godz. 20 14 .45, 17, 19.15; 
5.2. ,tDzieci kapitana 5.2. „Złodziej samocho 
Granta" g . 16, 18, dów" od lat li (radz.) 
„Czas miłości" godz g odz. 17, lB .15 
20 STOKI - „Awantura o 

ŁĄCZNOSC „Tygrys Basię" (po!.) godz . 
lubi świeże mięso'' 0 -1."1 13.30 „Czterej pan-
lat 16 (franc.) godz. cerni I pies" U zestaw 
15, 17, 19; 5.2. „Gdy „Gdzie my, tam grani 
miłość przemija" od ca" Psi pazur'-' od 
lat 16 (jug .) godz. 19 lat '7 '(poi.) godz. 15.3-0. 

ŁDK - „Quentin Dur· 17.45, 20 
ward" (USA) od lat 5.2. „Czterej pancerni 
Il, godz. 14.30, 1'7.15, 20 i pies" III zestaw „Ru 
5.2, jak wyżej dy, miód i krzyże". 
MŁODA GWARDIA „Most" od lat 7 (poi.) 

,,Pollyanna•• od lat 11 godz. 15.30, 17 .45, 20 
(ang.) godz. 10 12.30. 
15. 17.30 •• Letni deszcz" STYL?WY-:- STUDYJNE 
od tat 16 <ra<lz.) g . 20 Om0W1eruc premier 
5.2. jak wyżej miesiąca od lat 14 

godz. 11 (wstęp wolny) 
Zestaw PKF z mie-MUZA - „Czterej pan

cerni i pies" I zestaw: 
,i, Załoga, „Radość i 
gorycz" od lat 7 (p<>l.) 
godz. 16.45, 18 ,,Galia" 
od lat 18 (franc.) god>. . 
20.15; 5.2. jak wyżej 

OKA „Bajki" godz . 

'<iąca stycznia g, 13.30 
„Małżeństwo po wło
sku" od lat 16 (Wł.) 
g. 15.30. 17.45. 20 
5.2. „Małżeństwo po 
włosku" godz. 15.30, 
17 .45, 20 

15 „Sami na wy-
spie" \jug.) od lat 14 STUDIO „Przyi:;oda 
g. 16, 18. 20 w górac.i" g. 16 „We-
5.2. nieczynone ste1·p1atte" od lat 14 , 

POLESIE „Bajki" (pol.) godz. 17.16, 19.3~ 
godz. 14 ,,Hamida" 5.2. „Dziecko czeka'' 
(NRD) Od lat 11, g. 15 od lat 16 (USA) godz. 
,.Jej siedem wieczo· 17.15, 19.JO 
rów" lcze.~ki) od lat 16 SWJT - „Mandrin" od 
godz. 17. !9; 5.Z. „Czlo lat Il (franc.) godz. 
wiek, którego już nie IO 12.30 15. 17.30. 20 
ma" (USA) od lat 14. 5.Z. „Powqdzenia chłop 
godz. 17, 19 cze" od lat Il (jug.) 

POPULARNE - „Arcy- godz. 10. 12, 14, 16 

kowska ffl. P!otrkow»ka 
307, Qbr. Stalingradu 15, 
Armii Czerwonej s. Pl. 
Pokoju 3. 

DYZURY SZPITALI 

Ul. curie-Skłodowskiej 
15 - przyjmuje rodzące 
I chore g!nek<>lo.giczn!e 
z dzielnicy Górna; ul. 
Sterlinga 13 - z rejonu 
poradni .• K„ przy ul. 
Kopcińskiego 32 l No
wotki 60; ul. Przyrodni
cza 7-9 - z rejonu po
r ć!dni „K„ przy ul. Piotr 
koWSkiej 107 I 269; ul. 
Fornalskiej 37 - z dziel 
nicy Polesie; ul. . Ła
giewnicka 3ł-3G z 
d'llielnicy Bałuty I Wi
dzew. 

Informacje o dyżurach 
szpitali innych specjal
ności - tel. 93. 

Nocna pomoc lekar
ska ul. Sienkiewicza 137 
tel. 444-44 - zgłoszenia 
na wizyty domowe w 
godz. 19-S. Na miejscu 
przyjmowani są chorzy 
w godz. 16-7. 

Nocna p<>moc plelęg
nia rslca, A.1. Kości 1157.ki 
48, tel. 324-09 - zgłosze
nia telefoniczne na z.a.
biegi do domu w godz. 
19--4. 
Swiąteczna pomoc le· 

karska: dzielnica Sród· 
mieście Piotrkowska 
102. tel. t7t-80. Bałuty -
z. Pacanowskiej 3, tel. 
S·i•-96. Górna - Leczni
cza 2-4. te\. 44(1-62. Po
lesie - Al. l Maja 42 . 
tel. 305-83. Widzew -
Szpitalna 6. tel. 271-53. 
Zgtoszenia na wl.zyty w 
domu w godz. 10-l~. 
amtrnlatorla czynne do 
17. Zabieg! pielęgnfar
skl<' wykonuje ~ię w 
tych punktach w godz. 
a-18: zgł1>SZenfa na za
biegi w domu w godz. 
8-17. 
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Przyiemny sen w nowej pościeli I l 

MHD ART. WŁOI_iIENNICZYMI P OLE CA J Ą DUŻY WYBÓR 
TKANIN POSCIELOWYCH i ZAPRASZAJĄ PT KLIENTOW do SKLEPÓW 

ARMII CZERWON
5
EJ ł • AL. KOSCIUSZKI +! Pl'ZY ul. ul.: 

PIOTRKOWSKA ZACHODNIA 10. 

BOGATE ZAOPATRZENlE WOJEWODZKffiJ 

OGŁOSZENIA DROBNE 
wiedeńskie 

11Pa.llik", typu koncer
towego - sprzed.am. Tel. 
261-66. GOOz. 15-ZO 

DT Jadwiga ANFORO- DOMKI· jednorodzinny i --·- - -- · -- - ·-· -
WICZ wenerycZl!le skór dwur-Od~mny sprnedam. „OPEL Rekord 17-00' '. -
ne 16.30-19, Próchnika 8 Lódź, Sk·romna 5. m. 3 s przedam. Z.a<>lzianska 
or ZIOMKOWSKi-.:.-spe Od 1'6 40067 g 1. ga.r~e~_goa~ 1~13 

cjalista che>rób wene· ZYRANDOL · z-rogów ··-je SAMOC!fóD „Hudson:" 
rycznych, skórnych 16-19 leni sprzedam. Al. Kc- po kap~taln•ym remoncie 
?iotrkowska 59 48397 li? ściuszki 29 m. 10 48759 o~a~YJnte. . sp.rzedam. _ ....... ______ - - - Łodz, W1en1awslnego 16. 
PiANINO ~,B6g;;r;o sprze IMPRANIL firmy „_Ba- m. 5 40034 g 
dam . . Felińskiego 17, m. yer" wraz z unprahxa- MOSKWICZA - 408,,--: 
56 (Dąbrowa) 40018 g mi kupi0 • Oferty „49!Jl13" '' . no 

- Pra Piotrwwska 96 wego kupię. Oferty 
DOMEK murowany - _ _ sa, _ ·- „49068" Prasa, PiotrG<ow 
najchętniej w dziel.nicy UMYWALKĘ białą, du- ska 96 
północnej pilnie kupię. żą nawet fryzjerską ku -SYRENĘ" losowa.n 
Oferty „49000" Pra<ta, pię. 'J:'el. 519-43 _ 43959 g ~ PKO sprz~m. Łoot: 
Piotrkowska 96 PIEC stałopalny, różne Gd""ńska 15, m. 13 
PLAC. 8Ul m kw. na Ra meble - sprzedam. Tel. P-?O" ed m - ··· T -1 dogoszc:uu . sprzedam. Wla 315-79, po 16 _ _ 48921 g 3•43-119 sprz a ·49003 e g 
dooność: Adwokacka 2. KOMPLETNE urządze. -- ·- - - ----
m. 3 48990 g nie do stabiltzacji poń- S~MOCHOD ;.. Warszawn 
PLAC w Pabianicaeh czoch - sprzedam. Łódź p ic k-up" sprzedam. Tel. 
do 1.000 m kw. pod bu Żeligowskiego 46. Tel. ~b'7-~._.0d _ _17_ .. 48982 _ _ g 
dowę lub z rozpocu;tą, 347-13 . 469~ g ,.SYRENĘ" wylosowamą 

- k~~„ Oferty „48961" BIUSTONOSZEpik owa- w PKO k-tri::.ię . Tel. 
Prasa,_ P~<>tr~wska ~ ni> _ cena detali-czn.a 52 389--08, godz. _2:<>-lj! 
ZŁG'l'NO działkę budow i 65 Ził, w różnych ko~„SY>ftENĘ·Wol" - . ~ 
laną . z pl1>11erm budowy, lorach, poleca tY'lko sprzedam. za.oł:zianska 
częściowo z roatenalem sklepom pt>aCGwni"1: 46, _ m: 1!0. _ eJ.o?-"-_ 17:-2_0 
blldO"Nl.anym (blisko tram Pawlak, Łódź, Glówn .MOSKWICZA lnb Wart· 
wa1u) sprzedam. Łódź, 35, l_,, of>cyne, I Di<:- bllrga wylooow.a-nego w 
Ż~ l'.6, m. ~ Wójeoik · tl1'0 Wro7 g 'PKO ~ę. T-el. 442-Sl 

-Czy te ko
lekcje mają ze 
sobą coś wspól 
n.e~-o? 

- Wspólina dla wszystkich 
modeli jest barwa tkanin. Wlo 
dącyml kolorami sezonu są 
granat, czerwień, biel. beż, 
czerń i sre;ry, a także odcie
nie pastelowe. Tkaniny !Nl 
p2asw-ze - flanele, na suknie 
- 11<·e1ni.aine Ż<>l'Żety, orgaooy
na., szantun€. 

- Ja.ka · długoś<! suklienT 
- Krót.Jca. 10 cm od środka 

kol.aina. 
- Co można powiedzie<! o 

modnej sylwetce'? 
- Jest barozo kobieca, na

wiązuje do la1 trzydziestych. 
Skończyły się sukn1e luźne, tu 
szujące linię ciała. Modne jest 
zaznaczenie talii lekkimi wclę 
ciami czy paskiem. Do tego 
p<>dkreślende biustu górnyml 
cięc'iam\ empirowymi. Suklen
k:I „trzymają się" sylwetki 1 
podkreślają jej wal<llI'Y. 

MOdn.e lrostiumy mają dwl.<' 
wersje: długie dopasowane źa
ldety najczęściej z 2-rzę
dowym zapięciem - a do te
go spód.nica u;.:tadana w fał
dy: drug! „·an.ant to krótki 
blezer do bioder bez ko1me
rza. z dekoltem w s?.:pic, wy
kończony szeroka lamówka w 
kontrastowym kolO\t'Ze. Patou 
Ian= le kostium J·k1 S<k>ladaj ące 
się z kurtki a la boy zapiętel 
jedno- lub dwu-.zP.<Iowo ze 
spó<ln.hoami o linii trapezu lub 
lampionu odstająeego na bio
drach wz.g1ędnie spódnicy uklla 
danej. Bardzo modną tka.n i111ą 
na kostium jest znajdują.cy się 
od długich lat w nie?.asce te
nis w białe prążki. Do ko
stiumu obowiązkowo nyi'ono
w·y powiewny szalik. Na gto
wle beret nOS?..Ony na b0.1;'; 
turban lub kapelusz „męski . 

Na nogach w nowym sezo
nie ani śladu &Lpill<.l. Pantofel 
ki o k:wadratowym nosku 1 
obcas1e poszerz.onym dołem. Na 
wieczór gładkie r.zólenka lub 
~lote sandałl<;i. 'Vłosy a la Mar 
lena - z filmów w latach trzy 
dzlestych - z niobami I ta
lami Lima ust w serduszko. 
o=y podkreślone p.od brwiami 
bia ła kredka. 

Li5TY@) 
GI'ZlE SĄ t'.:ZĘSCI 

DO „TONETTE"? 

Jesti.m właścicielem magne
tofonu marki „ronette", na 
który dwa miesiące temu slrnń 
czyla się gwarancja. Kiedy 
zaszła potrzeba wymienienia 
pokrętła pr?iełącznika oraz po 
ki:ywy, okazało się, że żaden 
z punktów ZURiT nie jest w 
stanie naprawić mi aparatu. 
Po prostu nie mają potrzeb· 
nycb części. których od dłuż
szego czasu nie otrzymują z 
dyrekcji. Skontaktowałem się 
wtedy z dyrekcją, gdzie wyja· 
śniono n1i, że winę ponosi pro I 
ducent - Z~!dady Radiowe 
im. Kasprzaka. 

Ciekawe, kogo teraz za ten 
stan rzeczy obciąży odpowie
dzialnością producent i co to 
da w rezultacie nabitym w 
butelkę nabywcom „Tonette"? 

(W. C.l 

• • 
Odpowie za usiłowanie zabóistwa 
Radużycia na szknd·ę „Olimpii" 

Tragicz.ne zajście mlallo mfe:f
sce podczas libac<;ii lmlenino
wej. Spr.zec?.k:l m iedzy go.-;po
d a irzami - ma?teńs.t11<·em Koła
tów (Lutomlet"'l<a 83/101) zda
rzaly się już wielokrotnie. Zo
?la zarzucaita mężowl za.-ady, 
mąt żonie - nadużywa.nie 
a.lkoholu. 29 paźd"Zierniik:a ub. 
roku Tadeusz Kotata obcho
dził 1nnleniny. N!.e zwatając na 
goścl, gospodafr:re 7,aczę!i kłóC!ić 
f;lę 7JC sobą. PIO ostrej wymd.a 
rte zdań nastąp!ły ręlroc:zyny. 'v oe'll\rnym momencie T. Ko
łata wybieg} do k'lchni. <-.hwY· 
cił !e-żący n.a stole kuchen
nv nóż, któcym uE(JOd'l'il :t..c>ne 
w plecy, w okollce serca. 
Przerażony sprawca zbiegł 

do sąsiadów, prosząc o po
moc. Wspólnile z9v;eżli Hen· 
rykę Kot:ata do stacl1 pog<Yto· 
wla t d'ZiękJ na.tvohmiastoweJ 
pomocy uda.ło sl.ę utrzym.ać ja 
przy żyei!u. 

Bleglil lekarze psychdatrzy, 
którzy badal!i T. Kołatę. uzna-

1:1, ~ dzlafalt on w stanie '&WY· 
kiego upoj e n ia alkohol-owego. 
na s lcutek którego nle by2 w 
s ta11Je z pelnym roze:z;n a niem 
kierować swoimi czynami. Pro
ces pn:eciwko T. Kołacie od
bęctz!e się przed Sądem Wo
JewódZk:lm dla m . LOd2ll. 

• " * 
Do Sądu Wojewódzkieg.o dla 

m. LodZi WJ>'ynął akt oskarie
n.1a przeciwko trójce byłych 
pracovmików ZPDz. „Ollmp:Ul", 
którzy na przestrzeni dwóch 
lat systematycz.n.ie dok<>'!lY).Vali 
nadużyć na srzkode tYch zak.la· 
dów. 

Bail'bara Mai).ar&ka (Obywatel· 
"Ka 65) - b. krojczyni, Wla· 
dysław Grobelidewtcz (Nowot
lo 145) - Z za WodU hYdl'aU!il< 
1 Marian Lltwlński (Kilińs-kiP
go 25) - b. lderowca, odpo· 
wiad.ać będą 7,a kradzie'Ż okoln 
:rno kg dzla!l\ny wełnianej. war· 
t.ości 509 tys. z!. 

(LW.) 

Niedzielne 
spacery 

Niedzielna wycieczka z cy• 
kllu ,,Pałace ziemi obiecanej". 
Trasa: uL Armil czerwonej, 
Sobolową (zwied7.anie „Anila
ny"), Parkiem żródliska, Przę
az.a!n laną do Ksleżegt• MJyn a. 
Zbiórka o god'Z. IO na przy
stanku tramwajo,~.rym u zbi~ 
gu ulic Armil Czerwonej 1 Ni-
ciamia.nej. . 

Wvcie=ka na trasie G1innik 
- Dobra - Modt·zew długości 
ok. 15 km. Uczestnicy ztożą 
he>ld pa.mięci powstanców po
legltych w bitwie pod Dobrą 
24 lutego 1863 r. Zbcórka na 
stacii Lódź • Kaliska o go .
aztnie 8.15. 

(k) 

NIEDZIELA 

a Wieczór autorski najDlkld 
szych lód:zikich poetów - o go
dz.i111le t9, w Klubie :r.iPl'K (Na• 
ruto w lcza 8/101. 

• HNa MazurachH i ,,PłynĄ 
tratwy" - projekcja filmów 
oświatb'Wych, o godz. 12, W 
Muzeum ArcheologiCZ111;ym (Pl. 
Woln<>ŚC\ 14). 

• „Wyd<>byte " ztem1 no
wogrodzkiej gramoty na k<>
rze brzoo:,owej" - odczyt A. 
Gu.pleńca, o godz. 18, w K1u• 
b1e Rosyjskim (Więcko'll\-slki..., 
!IO 32). 
· e Program estradO<wy i wł9 
c~~ tan~ny - o g>e>ctz .. 17, 
w „St.aromlejskiel" <Podrzec:z• 
na ?). 

• wtec210rki karan.awaJowe 
.,.. o godz. 17, w „K~birze" 
(Swierczew9k\~o 5) i we „Wrd 
belku" (Hipoteczna !ł/11) • 

• Turniej bryd7.<>wy - o f!O 
dziIJ'le li 1 wiecz,.r.ek ta.necz
nY - o goct-z. 17, w „Ka.re>J,tQu"' 
(Ląk<>'ll'a 1). 

PONIED7ifALEK 

a „Dla.cz.ego Iud?Jle ude-ka-
1ą od tycia" - odczyt prof.. 
dr Cwynara, o god,z;. 18, w l<>
k~lu 7.L LK (A. Struga 1). 

• S!>(Jtkani e z kpt. Klos
sem - St. Mikulskim, o go
dzi nie 19, w „staromiejskiej". 

a Sp-otkanle z deleeatem na. 
IV Zjaro ZMS I w!ecz<>rnica.....;. 
" godz. 18, w .• Kol~b17~". 

a Film fa.bul,.,rny - o go-o 
cl-zinie 11! w „Lok.ato1'.'7..e" (Loo' 
katorska 13). 

a Sp<>tkanie z jazzem ""' o 
IJOO'Z. 18. we „Wróbelku". 

• „Odp<>wiedzialnośe kierOW 
nlka za dzia!3'!JnOść przed.si~ 
bl<>nstwa" odczyt ór H. 
Poplawskiego, o godz. 18, VI 
Klubie PAX ~otrkowsk.a 49). 

• „Kas'l!te!ania r<>znleorska i 
wolborska w badaniach archoo 
logicznych" - odezyt mgr A. 
Chmlelows-klego, o god"Z. 18, w 
LDK (Tra,ugutta 18). 



• 

PROGRAM f 
9.08 Wiad. 9.05 „Fala 56" • t".115 

Magazyn wojskowy. Io.oo „Na 
przyczepkę" - słuch. 10.20 Me
IC>die rozrywkowe. 10.30 Piosen-
ka miesiąca. 11.00 „Rozgłośnia 
Harcerska0

• 11.4-0 „Zgadnij, 
spraiWdź, odpowiedz„. 12.05 Wia 
dorn~ci. 12.l.Q ~ultura pilnie po 
szuk1wa.na. 12.40 Gra orkiestra 
A. Kostelanetza. 13.10 Polska 
kapela. 14.30 „W Jezioranach". 
15.00 Koncert życzeń. 16.00 Wiad. 
16.05 Przegląd wydarzeń między 
narodowych. 16.20 Wybieramy 
premierę roku 1967 „Mąż ideal
ny" - słuch. 17.50 Gra zespół 
gitarzystów. 18.05 Koncert. 19.00 
Kabarecik reklamowy. 19.15 Przy 
muzyre o sporcie. 20.00 11 Siedem 
dni w kraju i na świecie". 20.21l 
Wiad. sportowe. 20.31 „Matysia 
kowie" 21 Ol Grają orkiestry 
taneczne. 21.31 Zespół Dziewiąt 
ka. 22.0l Odtworzenie fragmen
tów poranku muzyki rozrywko
wej. 23.00 II wydanie dziennika. 
23.10 Wiad. sport. 23.15 Gra kwin 
tet Kurylewicza. 2'.l .30 Recital 
skrzypcowy. 24.00 Wiadom<>Sci. 

PROGRAM II 

8.38 Wiad. 8.35 „Radioproble
m"" · 8.50 (Ł) Ka.ncert życzeń. 
9.55 (Ł) „Sprawy łódzkie i ludz 
kie". 10.15 (Ł) Poranek literac
ko-muzyczny. 12.05 Wiad. 12.10 
Publicystyka międzynarodowa. 

„ZgadU') zgadula.... 16.0ll „.Tul es !I.OO "Przygody leśnego htdka". 
Veme - mały, duży i wielki" 9.25 Koncert Ork. PR. Io.oo „Przy 
- słuch. 15.45 „Niedzielne ren- jaclel lud2li najprostszych". 10.20 
dez-vous". 16.02 (L) Koncert roz WZdłuż i ws•zerz Eura.py. 10.45 
rywkowy z udziałem solistów. „W kamienicy książąt mazo-
16.3-0 Koncert chopinowski. 17.00 wieckich". U.OO „W Ojcowskim 
V!iad. 17.05 Tygodnik dźwięk o- Parku Nar<>dowym". 11.25 Gra
wy. 17.3G Rewia piosenek. 18.00 ją polskie zespoły. 11.45 Porady 
Wieczór literaeko-muzyczny praktyczne dla kobiet. 12.05 Wia 
„Ptaki zna.d Amazon.ki". 20.30 dom ości. 12.10 Ka.ncert rozryw
(Ł) „Na boiskach i bieżniach". kowy. 12.45 Rolniozy kwadrans. 
21.00 Dziennik. 21.2'2 Muzyka ta- 13.00 „Gawędy muzyczne". 13.20 
nec:ina. 22.00 Wiad. sport. 22.20 „ Wieś tańczy l śpiewa". 13.40 
(Ł) Lokalne wiad. sport. 22.30 „Więcej, lepiej, taniej". 14.00 
Wiecza.ry muzyczne. 23.23 „Sere „Poezja na wsi I dla wsi". 14 .20 
nady i kołysa.nki". 23 .50 Wiad. Wiazanka mel. 14.30 Zagadki mu 

TELEWIZJA 

9.25 TV kurs rol"1iczy (W). Io.oo 
Pr·zypominamy, ra<lizimy (W). 
10.15 „Cisza na granicy" - film 
fab prod radz (z W-wy) 11 20 

zyczne. 15.00 Wiad. 15.05 z ży
cia zw. Radz. 15.30 „Odrzuto
wiec nJ.e wraca". 16.05 „No.n 
stop Studia Rytm". 16.2.5 „Na 
wirażu". 16.50 „Dzień dzisiejszy 
i my". 17.00 „Non stop Studia 
Rytm". 17 .15 „Kronika współczes 

PKF (W). 11.30 „Mówią wieki' ności". 17.25 „Rad(ostop z melo 
- film TV prod. czechosł. (W) dią". 17.4tl Red. E. Bońc7.a w Ra 
11 .45 Dziennik IW). 12.00 „Rewe diowe1 E·ncyklopedii Aktualnoś
lacyjna Mae West" - z cyklu ci. 17.55 Wiad. 18.00 „Na sce
„W starym kinie" (W). 13.00 nach i estradaeh świata". 18.40 
„Bawcie się z nami" - pro 1\1.'uzyka i .aktualności. 19.05 „Z 
gram muzyczny (.z Katowic). 13.3 księgarski ej lady". 19 _20 uniwer 
„"Maruderzy" - film z serii sytet Radiowy. 19.40 Recital so-
„Uciekinier" (W). 14.00 „P-rzP- I" t · · 
miany" (W). 14.30 Ludwik Je is y. 20.00 Dziennik. 20.20 Wiad. 

sportowe. 20.25 "Wojsko, strate 
rzy Kern - „Ferdynand Wspa ~ia, obronność". 20.41 Koncert 
niały" (z Krakowa). 15.30 „X M, życzeń. 21.16 Wiązanka melod'ii. 
strz~twa Kibiców Sportowyct>' 21.25 „Pięć minut 0 wychowa
- te etu miej (W). 16.30 „Senior' ni u". 21.30 Ka.lejdoskop kultu-
- reportaż filmowy (W). 16.45 ralny. 22 .00 Aud. dokum~ntalna. 
"Drukarze" - felieton TV 

Przeczyta; 
W DRW Ucey" się obecnie 

5.600 tys. ludzi, czyli przeswlo 
1/4 ludności. Mimo eska:J.acji 
d'Zliałań V<-ojennych, w :roku 
szkolnym 196&--<>7 l'!cm>a UC'll!liów 
szkól powszechnych W'ZJTOSła. 
do 3. 600 tys., czyli o 30 proc_. 
w roku ub. bomby amerykan 
sikie "l'Jl'l'is:rozyly 4512 budynild. 
s:akdłne. 

WJm()SLA LlCZBA UROD7JIN 

„ Venbadpao" - d?JietllndBc ub-
7JlljąoCY si<: w szangha~u. zamii.eś 
cil a;rtykul wyrażający zanie
pok()ljenje z pow00u wystę!l'll

j ącego w ostatnim czasie znacz 
nego W'lJrostu liczby mllody.ch 
małżeństw i UC0by urodizitti. 
przedwczesne m.alżeńs11Wa i 

·~le konrtirolowatne na<rod'Zin'Y są,, 

zdaniem dziennika. V<-yni'klle':" 
7JWYOZajów daJWnego spolecz,•m
stwa''. ,,Są one mkodliwe dla 
Chin w sensie ich c1em<>wa
ficznego t<YZJWoju''. 

Wielomilionowe oszczędności 

ra 
w Lubinie 

Na teren·ie ~bów głównych 
kopalni ,;Lubin" trwa wielka 
operacja technicma - m0ł1taż 
i podnoszenie wieży szybowej 
bez przerywania robót górni
czyeh. Wież.a o wysokości 541 
metrów i wadze ponad 200 too 
zmontowana za.stała w pozy
cji leżącej, w odległości ki.l
kunastu metrów od otworu 
szybowego. Montaż trwat ok. 
trzech miesięcy. W czw~rtek, 
całkowk:ie zmontowana wieża 
szybowa., łączmie z urządzenia 
mi na.pędowymi l kołami za
machowymi, została ustawia.na 
w pozycji pionowej. Podnosze 
nie wieży trwało 4 dni. Obec
nie roz!)oczyna się decydująca 
faza ooeracji przesuwanie 
gotowej wieży nad otwór szy 
bowy. Zakończenie ustawdania 

Z sądu 

'W'le'l:Y na wł&łciwym -~· ma nastąpić ole. lG bn!., w su-
mie więc - montaż, podnosze 
nie i ustawianie nowej wieży 
pochłonie blisko cztery mie• 
siące. 

Gdyby wieża budowa.na bY• 
ła dotychczasową metod.ą, tzn. 
montowana nad otwo.rem my
bowyrn, zajęłoby to prawie ! 
lata. Na tell okres tr.zeba by 
b;ło prz<>rwać wszystkie robi> 
ty górnicze w s.zyble I wstl"1'Y 
mać wydobycie U'fol:>ku. Drl!'ię
ki zastosowaniu nowej meto
dy uzyska s\fl oszczędności 
sięgające dzlesiąłlkÓ\W mlłlio
nów złotych. 

MO ostrzega 
przed nabyciem 
skradzionego 
spirytusu 
metylowego 

· 12.20 Pora.nek symfoniczny. 13.30 ,.Kamera' 68„ (W) 16 _55 Recita 22.25 W przeddzień otwaccia Zi-
mowych Igrzysk Olimnijskich. 30& STACJI 

Jacqueline Dulac. Reżyseria 22.35 Rewia piosenek. 23.00 II wy O~UGI BOLNllCTW'& 

7 lat więzienia1 
dla żonv-sadystkł 

Komenda Główna Miif.icjł O
bywatelskiej zawiadamia, że w 
dni.ach 27--31 stycmia 1988 r. 
w transporcie k<>!ejowym na 
trasie: Toruń Główny, Inow.ro 
cław, K.arszmiee, Tarnowskie 
Góry, Gliwice. BlaehownLa Slą 
-ka, pow. Koźle, woj. opol
skie, stwierdzono brak 400 kg 
spirytusu metylowego I zachO 
dzi podejrzenie jego k>rad:zlieży. 

Wyrazy serdec·mego współ
czucia ŻONIE i SYNOWI z 
powodu zgonu 

Janusz Rzeszewski <Łódź). 17.3 danie dziennika. 23.10 Wiad. spor 
~~atr Komedii Współczesnej towe. 23.15 z twórcwści mi- w p!erwmycil dwóch "La~aeh 
„Rozwód" - Jerzy Stefan Sta- strzów ba-roku. 24.00 Wiad. realizowanego a.kltualin.1e pllarn,u 

wczoraJ z.aJcończy'l się przed 
Sądem Wojewódzltim ctla m. 
Lod?J. niecodzienny proces. Na 
ław1e oskarżonych zasiadła sn
Jetnla Br0"1islawa Zasada-Ja
w<>t"'$k.a (1 Maja 25). Była Otna 
bezpośrednim SlJ'I"awcą ponurej 
tragedii. 1'! czerwca 1966 r. 
oblata swego śpiącego męża -
Zygmunta J. denaturatem, nu
ciba nań plo"1acą zapaJ:ke I opu~ 
ciła mies:zkanie. Na sku·tek na
tyichtruasitowej :inteo:wencJ i sa
s<iadów, ciężko popairzone®o (·po 
pa»z.enia II i III st<l'j)ll'lia) męża 
sadystycznej żony udaio sde 
utrzymać :Przy życiu. 

wiński (W). 18.30 .,,Piórkiem s-letrui•ego (1966-1970) powstały 
weglem" (z Krakowa). 18.5 PROGRAM n w Rumun~i ?3 nO'We stacje tech 

BOGDANA .,Slepy ta.r" - polski fi-Im tele w 
wizyjny (W). 19.20 Dobranoc (W) 8.30 Wiad. 8.35 „Fala 56". 8.45 :~;;eś ob~~~~~ni~~~ a 

PANKIEWICZA 
19.30 Dr.iennik (W). 20.05 „Spot- Poranny koncert. 9.30 Wiad. 9.35 da.J.szyeh tego tyipu placówek, 
kanie w Soho" - melodfo ope Uniwersytet Radiowy. 9.45 Mu- wypooażonych w najnoW'OCZeś-
retkowe Cz Katowic). 21.00 „Czar zyka baletowa. 10.25 ,Czarne i niejszy sprzęt, jak trak~ory, 
na owca" - film fab. prod białe". 10.45 „Tematy malarskie siewniki mech.ankzne, kombaj-

W związku z tym, te sipoty
oie spirytusu metylowego gro 
zi śmiercią lub trwałym ka
lectwem, ostrzega się wszyst· 
kie osoby, które na:i?yły alko 
hol niewiadomego pochodzenia 
przed jego spoiyciem oraz pro 
si o powiadomienie najbliższej 
jednost!ki MO o jeg.o nabyciu. 

składają 

ZARZĄD, RADA, PODST. 
ORGAN. PART., KOLE
ŻANKI 1 KOLEDZY z 

ang. CW). 22.15 Niedziela spor- w muzyce". 12.05 z kraj.u I ze ny zbożowe i do 2lbiOTU ku-
ta.wa (W). świata. 12.25 (Ł) Kmnunikaty. kury'd:Zy ;rtct. Każda stacja ob-

12.3D CŁ) „Melodia, rytm J pio- sługi ro1ndctwa posd,a.da nadto 
PONIEDZIAŁEK, S LUTEGO senka". 13 _00 (Ł) Wiad. sporto- wainsvtat na]'.>I'aiwczy. Ogółem WSP „TASMA" w ŁODZI · 

Pogrzeb odbędzie się 5 lute
go br. (poniedziałek) o godz. 
16 z kaplicy cmentarza na 
Dołach. 

PROGRAM I we. 13.05 IŁ) Muzyka ludowa. roln:iclwo Rumunii postiada 
8.00 Wi.ad. 8 .15 Mel. r<>Mywko 13.15 (Ł) „Pierwszoplanowe · 7,ada · e-becnie , 309 stacji. Jedoo 1rak-

we. 8.29 „ w Jezioranach" _ odc ma łódzkiej wsi". 13.25 „Nim · · ta.r przypada na 1()6 ha g:run-
się książka ukaże". 13.45 Muzy ti>w ornych. Jeden :rumuńsk\ Osk.arilC>n.a by la nałogowa 
ka klasyczna. 14 .40 „Baba z ple POM Cl'bshlguje 15 sp5;.lldzieilln.:! 
kia rC>dem". 15.00 Koncert Chó- p<roduJreyjnyeh. 

atkoholiC7Jką. Jak wyn:inc.a z 
zezn.ań wie<lu świadków: s:;
sioadóv.· i :zn,ajorrnych ma~eństwa 
Jaworskich, nle skutkowały n:. 
mowy 1 prośby męża, aby po
niechała n.alogu lub w;dlowala 
się z niego lecz;yć. 

S. t P. 

Maria Holdrowicz 
z domu MUSZYŃSKA 

zamęła w Panu, po długich i ciężkich cierpieniach, dnia 
2 lutego 1968 roku, przeżywszy lat 91, opatrzona św. sakra
mentami. Wyprowadzenie drogich nam zwłok do kościoła 
W~iebowzięcia Najśw. M. Panny od.będzie się w niedzielę, 
dma 4 lutego br., o godz. 16. Msza sw. żałobna odprawiona 
zostanie w poniedziałek, dnia 5 lutego o godz. 15, skąd na
stąpi eksportacja na cmentarz rzym.-kat. przy ul. Ogrodo
wej, o czym zawiadamiamy pogrążeni w głębokim smutku. 

SYNOWIE, SYNOWE, WNUCZĘTA, 
PRAWNUCZEK i RODZINA 

W dniu 2 lutego 1968 roku 
zmarła, po długich i ciężkich 
cie.rpieniacb, najukochańsza 
żona, Matka, Teściowa i Bab
cia 

S. t P. 

Katarzyna 
Nie-dzielska 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

4. Il. br., o gOdz. 13 z kaplicy 
cmentarza na Ma.ni, o czym 
powiadamiają stroskani 

MĄŻ, CORKA, SYN, 
ZIĘC i WNUCZĘTA 

W dnin 2 lutego 1968 roku 
zmarł nag-le, przeżywszy lat 62 

S. t P. 

Walerian 
Ziółkowski 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

5 lutego br„ o godz. Ił z ka
plicy cmentarza na Dołach 
przy ul. Smutnej, o czym za
wiadamiają pogrążeni w głę
bokim smutku 

CORKA, SYN, ZIĘC, 
RODZINA i PRZYJACIELE 

ru Rozgł. Wrocławskiej. 15.20 
Orkiestry rozrywkowe. 15.45 No 
„,ości technrki. 16.00 Wiad. 16.07 
Muzyka operowa. 16.46 (Ł) Ak
tualności łódzJkie. 17.00 (Ł) Fe
lieton. 17.10 (Ł) „Na różnych 
instrumentach". 17.30 (Ł) Muzy 
cy przed mikrofcmem. 17 .+s (Ł) 
$Piewa Anna German. 18.05 (Ł) 
„Łódzki magazY'Il wojskowy". 

1
18.30 Uniwersytet Radiowy. 18.40 
Tańce ludowe. 18.45 Kurs jęz. 
ros. 19.00 Wfad. 19.117 Koncert mu 
zy.kl rozrywkowej. 19.30 Nowela 
krymina1'na. 20.00 „Jazz od f1"on 
tu l od kuchni". 20.35 Noitatnik 
kulturalny. 20.45 Radiowe nagra 
nia piosene1<. 21.00 Z kraju i ze 
świata. 21.i'I Wlad. spq,rt. 7:1.30 
Ko1>cert z nagrań Wielkiej ON<. 
Symfon. PR. 22 .17 Wiersze P. 
Alt>ert Birot. 22.28 Koncert d. c. 
23.15 „Ambicje i starty". 23.311 
Gra Ji('.atowi.cki. Zesoół Taneczny 
„Metr~". 23.50 WJadomości. 

TELEWIZI& 

1641 DZlien.ldk ('W). n.- Dla 
dzieci Joino „Ptyś" (W). M.20 
Dla młC>dych widzów: „Zr6b to 
sam" (W). 17..35 0 Eureka" 

f (Gdańsk). 19.20 Dobranoc IW). 

mal'(aZY'fl poipu~.a.f'llo - naukowy 
(W). 18.15 „Medale i detale" 
(Wl. 18.35 Wdadomości dnia (Ł). 

18.50 „Statki na raty' - rep.I 

1

19.30 Dziennhl<: (W). 2jl_.05 JU'ltoni 
Czecho.w - „Trey siostry" (W). 
Ok. 21.45 Kino krótk'ch :r.Nmów 
(W). 22.20 Dziennik (W). 

Nie będzie 
generale 

KieT101Dnicttl)() Teatrtt Ws'Pót 
czesneg.o ka.towiokiej TV d4-
ro d.owód duże110 wycrucia 
aktt1.alności tematu., poświę
ca.;qc specjalny spekto-kt 25 
rocmicy bitwy staUngradz
k.iej - „Nie będ.zie zwycię
stwa., geneTOle" wedh'{I sce
~za J. ZieUń&Me.go i ,., 
rll'Żysern z. ZVr<>;ew1rkief10. 

Pny istnieniu tak ogrom
nej lite-ra.tu.ry na temat bo
haiterskie; ()lb-rony St.alfog-ra.
d.u., tTudno d11skutować o 
arygin.alności zawżeń scena
riusza.. Warto na,tomia.st pod
kreślić jego walory poznaw
cze, a z nich przede wszyst
kim wkazanie pychy i zaśle
pie-n.fu. hitlerowskich „nadlu
dzi", którz11 nie chcieli i nie 

Zasada-Jawo<r&k.a ze wmgllę
da na pod-esz!Y wiek Oll!rz'Vma
la k.al'ę 7 lat więzienia. l!LWJ 

zwycięstwa 
tcmie'l'i p1'ZpulĆ rię tło bms
krucf!w6.. 

Spekt,c,kl .m.granv zOt8ftal m
te-resu.;a,co, u.j1-ze!iśmy szereg 
zindywid1.l.Q!irowo-nych sytwe
tek. bona.terów draimatu., czy
telny był dWI nas ich sposób 
myślenia i motywy ich po
stępowania.. Poszczególne l!Ce
ny t-rzymały 10 nCllPięoi.u, eh-O 
cia.ż wśród widzów nie było 
chyba nikogo, kito nie .imał
b71 fabuły i za.kończenia. 
Miejsoomvi tyłl«I niektórym 
sytuacjom -przydafob1/ s:ię 
w·ięce; dy4'1(1.mi>ki. 

W w.mie - dobre, ciekcwe 
wido-wisko, ukazujące po
przez pry.2'mat wiel·kiego wy
darzenia historvcznl?9o spra
wy jak najbardziej alotual
ne i 10 d2li6iejszym świecie. 

J. BRYSZ 

Rewizja nadzwyczajna 
• w sprawie 

K. Kota 
Proku.t'.at<J!:' gieneralny PM: 

zała.żył rewi2ję nadzwyczajną 
na niekorzyść Ka-rola Kota.. 
Sprawa będzie więc ra.zpoZDa 
na polllownie przez Sąd Na}- · 
wyższy - tym razem w po
większonym składzię 7 sędzióW 
Sądu ffajwyższego. 

PirZY?Ott>iona.m Y, że: W dnilll 
14 li[>c'a ub. r. K. Kot za Mocz 
ne zt>rodnie - 2 zabó1stwa do 
konane, 4 usiłowania zabójstw, 
6 usiłowań otruć I 4 podpale 
nia - wyrokiem Sądu Woje
wódzkiego w Krakowie został 
skazany łącznie na karę śmier 
ci; w dniu :!2 ~rudni.a ub. r. 
Sąd Najwyższy po rozpOtZJDa
n;u rewizji prokuratora na 
niekorzyść os>kialrżonąio l re
wizji jego obrońców zmienił 
wyrok Sądu Wojewódzkiego i 
wymierzył K. KotoWi jako Ire 
r!l łąc1lną - karę do<i:ywotme
go więzieni.a. 

Rewiizja nadawy«Ajtna prolm 
ratora general'llegq .PRL wno
si o uchylenie wy.roku Sądu 
Najwyższego oraz w części wy 
roku Sądu Wojewódzkiego i 
wymierzenia k. Kol>ow.i: kary 
śmierci. 

IHllllHllllllHlilllll!plplllllllUUHllUllllllllltmlllllll•-··-111111111-1111&111111wai111111mtRHllłtłllllllllftHHłmlłlłłłlłffłlllłłlPIWllllAllLI IUSi2UMMIMftllHlllłlllłlllllllllftUIMAMUIUISJJUIMZSSJllllXL 

- To byt 1"'ae"Zej znajomy męża. 1',ąe:zyły 
ich, zda.je si.ę., jakieś ial.teregy handlowe. 
Jeżeli mam być szczera, bardzo nie lubiłam 
tego człowieka. Nie powinno się mówić :7le 
o umadych, ale nie był om 2lbyit ciiekawyn• 
typem. 

- Na czym pani opiera negatywny sąd? 
- Trudiruo by mi było tll't bliźej sprecyzować. 

Czasami ma ~ jalkąś intuicyjną niechęć do 
pewnego typu ludzi. Płaszewski zawsze go
ruił za jakimiś ittrteresami. Wciągał w nie 
mojego męża. Byłam z te~o bardro nieza
dowolona. 

- Kt<i> Jilanią zawiadomił wtedy e wyipadlo1? 
- Milicja. 
Downax odchrząknął. 
- PrzeprasoZam., że zad.am piaai talm-e dra

styczne pytanie, ale chcialbvm wiedzieć, cr.v 
widziała pani zwłoki męża? 

- Tak. To było bardoro cięiik.le przeżycie. 
SpaJ.ili się. Obaj bY'li prawie 7Jt.11!)0łnie zvvęgl<.>
ni. W karżdym T.a:zie z trudem ~.ro 
m~ 

- Ale go iJXłJ!lli_ I'<l'ZpO'Zln'aita? 
- Tak - powiedzia!a cicho, 
- Nie miad: pierścionków na ptałcach? 
- N•ie myślaiam wtedy o pierścionkach. 

Ale nie, nie miaL Zresztą bY"lfuY mi p:N.e
cie2 oddali. 

- Oczywiście. Zalpewne kJ~ przed pl"ZY
byci.em milicji zrabował pierśc ' onk.i, kt-Oś, kto 
miail: szybki refleks i Il!ie miał żadnych skJru
pi.J:ów. Nadjechał w momencie katastrofv 
li wykorzystał sytuację. 

- Bardzo możliwe. Nie ~ tylko zrozu
mieć, w jaki sposób pierścionki dostały ai.ę 
w pana ręce. 

- Zwyikły przypadek - odpa;rt wymijah
oo Downar. - Nie mcrl:na jednak wykJ.uc'Lyć 
i ewentiwalJności, że w chwLl!i katastrofy mąż 
!Pa.ni nie mial Już przy sobie pierścionków. 
Nie zapominajmy, . że n-ie jechał ~e<i
:nio z domu. 

- Alle w talcim rair:ie zrezygnow~y z w.v
prawy . do Lowiioza. 

- To prawda. M<'lgł go jed!na:k do te1?0 na
m&wić Płasze'Wlilk.i. Zresztą nie mamy prze
cierż pewno5ci, że jechali do Lowicza.. Może 
mieli za.mi.air ml.nąć Lowi.cz i pojechać da.lej . 
Przyjmijmy, że pan Mi'1ler spotkał S'ię przv• 
pad'kowo z Płaszewskim i że jego pier-wot.
ne plam.y zmj,eniły si~ 

Spoj r'L3l)a na niego :nasloocrrona. 
- A Vlfde pam, że mi to ina ~ .ni.e przv

SE.ło. 

- No widzi pani-! Rórżzle rzeczy 2ldarna;ja 
· się na św:iecie. W tej sprawie zapewne njgdy 
nie dO\viemy się prawdy. MóWi pani, że ww
padiek Zlda:rzył się około dziesiątej wiec-.zo
rem. '11roahę spóźniiom.a pOlra jalk na w.ieytę, 
nawet w spraiwacl! haindlowych. No, ale ja 
palBi. mbier.am cms, a tam pewnie cwkają 

w redakcji. ]}zięku~ 2lll l'CYLJll!O'W'ę i do "'"" 
d.z.enia. 

- Nie odda mi pan mojej własności? 
spytała, widząc, że Dowll.air chowa pierścion
kd do kiesrrenL 

- Bard2lo panią przepl!'asrz:atn, ale jestem 
zmUS7....ony prosić panią o Wj"p(l!Życzenie m1 
jeszcze pani skarbów na lciJika dni. Chodzi 
o pe'wne formalnoścL 

- Nie bardzo rozumiiem, aie, oczywiście 
zgadzam się. Nie wyobraża pan sobie, jak~ 
jestem sz.=es1iwa, że odnala'Z:ly się te pa
miątki rodzinne. 

- Nie ma pani zamiM'U id! ~ać? 
- Ale skad!'że! 
Downar spojrzał na zegarek i rAll.Warżył: 
- Zrobiito się późno. 
Poeegna~ się i wyszedł. M<lal głowę pełn~ 

najdziwniejszych myś1L Rmlm.owa z Mi<1lero
wą dała mu bardzo dużo. Całą spra~ za
czynał wid:2lieć obecnie w zuoehrie iml,y,rr. 
Rwiellle. • 

• • • 
W-spól'Ilie z Leśniewskim ustał~ ~ ZWiró

cą się o pomoc do policji angielslciej za pc>
średnictwem polskiej ambasady. Poniewali 
chodziło o sprawę typowo k!rymi.nalną. prze
to nadeża.ło się spod!ziewać, że Anglicy nie 
odmówią współiPracy. Nie można było prze
cież -wy>kl'lllCZyć. :iż w przy:szl:ości Scotland 
Y aro. ziw:róci się do polskiej milicji z i>l"<lBbrl 
o po9obną przy\9łu,gę. 

D<JWnair :wstawi:ł Leśniew.s'kliemu dokładne 
dane dotyczące 1.udwiikia ZJeberta, dołączyl 
jego fotogra;fię i na pożegnanie powiedział· 

- Jak tylko dostaniemy wiadomość z Lon
dyimA!, obiec'l.llj~ ci, że w p;rizeci·ągu klił<lru dni 
mmyikam śledztwo. ~~ będll;iesz miał wy-· 

daśn!'°™' i ~ SoenowBkiego JIO!l klu
crem. 

- Czy to nie 7Jbytnii optymizm? - uśmi.edl
illął się niedowi.erzaj.ąoo L.eśniiewsk.i.. 

- Przekona= się. 
Down.ar wrócił do swojego pokoj.u. Oze1llał 

jwż na niego pol"UCZPlik Ol.szewski. 
- Dobrze, że was widzę, kol~. Mamy 

sporo rzeczy do omówienia. 
- Demaskujemy marderoę? 
- Prawie. Siadajcie. ZapaJimy 90~ pe-

pieroska i pogadamy. Morż.e macie dła mnie 
jakieś n.owe sensacje? 

Olszewski pok:r~ł głową. 
- Na ra.2lie nie zanosi się na !leflSaeje. Po

wiedziafuym nawet, że sprawa komplimje 
się. 

- C<> macie na myśli? 
- Mam na myśli tego d~ Zagóreye-

ki~. 
- Sprawdziliście jego ałilbi<? 
- Tak. N~e .ma żad•ego ailiibi.. 
- A oo &ię z niim da;i.alo? 
- Oz.ort go wie... W 7.eS1ZJlym ~ p!'Ze!Z 

c.zitery dni nie byro go w domu. żonie po
wiedział, że jedrLie do Krakowa, do krew
nych. ~prawd:ooliśmy przez komendę woje
wódZJką. Nie było trO w .Kl"akowie. Na ra
zie nie można ustalić, gdzie się wlóczyl 
Jes=e lllie ba-rdzo nadaje się do I'OZlllOW7· 
Mamnie się czuje. Wszystko mu się myli. 

- Przypuszczam. że w najbliższym czas1'e 
zacznie =kać morfiny - rzek.l Downar. -
Trzeba go wziąć ;pod obsenvację. Bardzo 
chciałbym się d!owiedti€<5, z jakiego ź:ródla 
otJ:'ZYffiuje za-sł.lreyki.. Może Pailrula mjąlby 
się tą sp:raw<t? 

Redaguje kolegium. Redekcja (ł ~dawa4ctwo) - Ł6dt, PłoWk<>WSka 96. Adres pocztowy: ,;Dt.", l.ódł t. sk!ryfillla or 89. Telefony: centra-la 293-00 łączy ,,., wszy$ttomt działam\. Redaktor 
naczelny 325-64. z-ca redaktora nacwln~ 307-26. Se'ki'etalrz oct,powiedziamy 20ł-75. II sekretarz 393-04. Działy: miejSkl 228-32 I 337-ff, sportowy 208-95 społee2Jso-eko.nomłcmty 233-05, 22&-32, 
wojewódzki 343-88 I 341-18, listów I lnterwencjl 343-89, kułturałny I „Panorama" 3'll8-9'1 t 223-05, fotorepOt'terskl m-97. Red<łkeja nocne 279-78. Dział ogłoszeń 3'1.1-51. cze tr~ ngtoszeń redak<'ja 
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„R1lch". Łódt, ~ooNS!ra 95. 

PROGRAM f 
I.M Wiad. 9.05 "Fala 56". .:15 

Magazyn wojskowy. 10.00 .. Na 
przyczepkę" - słuch. 10.20 Me
l<>die rozrywkowe. 10.30 Piosen-
ka miesiąca. 11.00 .. Rozgłośnia 
Harcerska)). 11.4t1 "ZgadniJ, 
sDraiWdź, odpowied-z". 12.05 Wia 
dorn~ci. 12.1Q !{ultura pilnie po 
szuklwa·na. 12.40 Gra orkiestra 
A. Kostelanetza. 13.10 Polska 
kapela. 14.30 "W Jezioranach". 
15.00 Koncert życzeń. 16.00 Wiad. 
16.05 Przegląd wydarzeń między 
nar<>dowych. 16.20 Wybieramy 
premierę roku 1967 .. Mąż ideal
ny" - słuch. 17.50 Gra zespół 
gitarzystów. 18.05 Koncert. 19.00 
Kabarecik reklamowy. 19.15 Przy 
muzyre o sporcie, 20.00 "Siedem 
dni w kraju i na świecie". 20.2'6 
Wiad. sportowe. 20.31 "Matysia 
kowie" 2101 Grają orkiestry 
taneczne. 21.31 Zespół Dziewiąt 
ka. 22.01 Odtworzenie fragmen
tów poranku muzyki rozrywko
wej. 23.00 II wydanie dziennika. 
23.10 Wiad. sport. 23.15 Gra kw in 
tet Kurylewicza. 2:3.30 Recital 
Skrzypcowy. 24.00 Wiadomoaci. 

PROGRAM U 

8.38 Wiad. 8.35 .. Hadioproble
m"". 8.50 (Ł) KOoncert życzeń. 
9.55 (Ł) "Sprawy łódzkie i ludz 
kie". 10.15 (Łi Poranek literac
ko-muzyczny. 12.05 Wiad. 12.10 
Publicystyka międzynarodowa. 

' 12.20 Pora.nek symfoniczny. 13.30 

Wyrazy serdee·tnego wspól
czucia ŻONIE i SYNOWI z 
powodU zgonu 

BOGDANA 
PANKIEWiCZA 
składają 

ZARZĄD, RADA, PODST. 
ORGAN. PART., KOLE
ŻANKI I KOLEDZY z 

WSP .. TASMA" w ŁODZI 

Pogrzeb odbędzie się 5 lute
go br. (poniedziałek) o gOdz. 
16 z kaplicy cmentarza na 
Dołach. 

"Zgaduj zgadul\a.... 16.011 .. 1ules IUIG "p.rzygody leśnego ludka". 
Veme - mały, duży i wielki" 9.25 Koncert Orko PR. 10.00 "Pr2Y 
- słuch. 15.45 "Niedzielne ren- jaclel 1002li naj prostszych". 10.20 
dez-vous". 16.02 (Ł) Koncert ro.z WZdłuż ! ws.zerz EurOopy. 10.45 
rywkowy z ud2ialem solistów. "W kamienicy książąt mazo-
16.30 KOPIcert chopinowski. 17.00 wieckich". 11.00 "W Ojcowskim 
Wiad. 17.06 Tygodnik dźwlęko- Parku Nar<>dowym". 11.25 Gra
wy. 17.30 Rewia piosenek. 18.00 ją polSkie zespoły. 11.45 Porady 
Wieczór literacko-muzyczny praktyczne dla kobiet. 12.05 Wia 
.. Ptaki znad Amazonki". 20.30 domości. 12.10 KOoncert rozryw
(L) "Na boiskach I bieżniach'·. kowy. 12.45 Rolniozy kwadrans. 
21.00 Dziennik. 21.2'2 Muzyka ta- 13.00 "Gawędy muzyczne". 13.20 
neczna. 22.00 Wiad. sport. 22.20 "Wieś tańczy 1 śpiewa". 13.40 
(Ł) Lokalne wiad. sport. 22.30 "Więcej, lepiej, taniej". 14.00 
Wieczory muzyczne. 23.23 "Sere "Poezja na wsi I dla wsi". 14.20 
nady i kołysa.nki". 23 .50 Wiad. Wiazanka meI. 14.30 Zagadki mu 

TELEWIZJA 

9.25 TV kUll's rolniczy (W). 10.00 
Pr'zypominamy, ra<lJzimy (W). 
10.15 "Cisza na granicy" _ film 
fab pr<>d radz (z W-wy) 11 20 

zyc7.ne. 15.00 Wiad. 15.05 Z ży

cia Zw. Radz. 15.30 "Odrzuto
wiec nJ.e wraea". 16.05 .,No.n 
stop Studia Rytm". 16.35 .,Na 
wirażu". 16.50 "Dzień dzisiejszy 
i my". 17.00 "Non stop Studia 
Rytm". 17.15 "Kronika Współc7.es 

PKF (W). 11.30 "Mówią wieki' ności". 17.25 "Radiostop z melo 
- film TV prod. czechosi. (W). dią". 17.4tl Red. E. Bońc7.a w Ha 
11 .45 Dziennik (W). 12.00 "Rewe diowel E'ncyklopedii Aktualnoś
lacyjna Mae West" - z cyklu. ci. 17.55 Wiad. 18.00 "Na sce
"W starym kinie" (W). 13.00 nach i estradach świata". 18.40 
"Bawcie się z n.ami

n 
- pro· 1\otuzyk.a i aktualności. 19.05 "Z 

gram muzyczny (.z Katowic). 13.3 księgarSki ej lady". 19.20 Uniwer 
,,"Maruderzy" - film z serii sytet Radiowy. 19.40 Recital 50-
"Uciekinier" (W). 14.00 "P-rzp- l' t " 
miany" (W). 14.30 Ludwik Je lS y. 20.00 DZlenn .k. 20.20 Wiad. 

sportowe. 20.25 »Wojsko, strate 
rzy Kern - "Ferdynand Wspa ~ia, obronność". 2().41 Koncert 
niały" (z Krakowa). 15.30 "X M! życzeń. 21.16 Wiązanka melod'ii. 
strz~twa Kibiców Sportowycł>' 21.25 "Pięć minut o wychowa
- te etu!"ll1ej (W). 16.30 "Senior' niu". 21.30 Kalejdoskop kultu-
- reportaż filmowy (W). 16.45 ralny. 22.00 Aud. dokum~ntalna. 

Przeczy tai 
W DRW \WZY' się obec!l;e 

5.600 tys. ludzi, czYli ~o 
1/4 ludności. Mimo eska:Jacji 
d'zdaJań ",-ojennych, w :roku 
....kolnym 196&--<>7 l"ic1Jba UCZl!liÓ'W 
szkól powszechnych W'2lTosła. 
do 3.600 tys., czyli o 30 proc: 
W roku ub. bomby amerykan 
sIkie 'lJI'l'is:rozy ly 4512 budynild 
s:akolne. 

W2mOSLA LliCZBA UKOD7JIN 

"Venhadpao" - d2lienttldBt uIka-
7J\lj ący się w Szangha~u, UłJlllleś 
ci! artykuł wyrażający zanie

pokojenie z POWOÓll występlll
jącego w ostatnim czasie znacz 
nego W'lJrostu liczby młody.ch 
małżeństw i Ji,c0by U'ro<:lJ2;in· 
przedwczesne maJżeńs1lWa l 

'~je k()<!l!tlrolowatne na<rod~ są" 
zda'niem dziennika. wynikJIe:n 
7Jwycrzajów daJWnego spolecz.en

stwa". "Są one szkOO.liwe dla 
Chin w sensie iOO demOwa
ficznego rcnJWoju". 

"Drukarze" - feliclon TV 22.25 W przeddzień otwa(cia Zi-
,.Kamera· 68" (W) 16.55 Recita mowych Igrzysk OHmnijskich. 30& STACJI 
Jacqueline Dulac. Reżyseria 22.35 Rewia piosenek. 23.00 II wy OBSLUGI BOLNlICTW'& 
Janusz Rzeszewski (Łódż). 17.3 danie dziennika. 23.10 Wiad. spor 
~ .... tr Komedii WSPółczesnpj towe. 23.15 Z twórczości mi- W pierwszyCh dwóch 1.a~aCh 
"ROozwód" - Jerzy Stefan sta- strzów ba1'oku. 24.00 Wiad. realizO'Wanego akltualtn1e pollarn,u 
wiński (W). 18.30 ."Piórkiem 5-Ietrui'ego (1966-1970) powstały 
weglem" (.z Krakowa). 18.5 PROGRAM II w Rumun~i '3 n()IWe stacje tech 
.,Slepy tor" - polSki f Hm tel e W 
wizyjny (W). 19.20 Dobranoc (W) 8.30 Wiad. 8.35 "Frua 56". 8.45 ~~;1eś Ob~~~~~ni~~~ a 
19.30 Dzienni~ (W). 20.06 "spot- Poranny koncert. 9.30 Wiad. 9.35 dalszyCh tego ty!pu placówek. 
kanie w Soho" - melod.iiC! ope Uniwersytet Radiowy. 9.45 Mu- wypooażonyCh W najnowocześ-
retkowe (z Katowic). 21.00 "Czar zyka baletowa. 10.25 ,Czarne i niejmy sprzęt, ja.k trak~ory, 
na owca" - film fab. prod białe". 10.45 ,.Tematy malarskie stewniki mechan;"z .. e, kombaj-
ang. (W). 22.15 Niedziela spor- w muzyce". 12.05 Z kraju I ze ny zbożowe i do 2lbiO'I'U lru-
tOowa (W). świata. 12.25 (Ł) Komunikaty. kuryd:Zy irtd. Każda stacja ob-

12.3D (Ł) .,Melodia, rytm ! pio- sługi ro1ndctwa posiada nadto 
PONIEDZIAŁEK, S LUTEGO senka". 13.00 (Ł) Wiad. sporto- walns7.JIat naP<I'alWC"Ly. Ogółem 

PROGRAM I we. 13.05 IŁ) Muzyka ludowa. roln:łclwo Rumuni~ postiada 
8.00 Wiad. 8.15 MeI. t'OZII'vwko 13.15 (Ł) "Pierwszoplanowe' 7-ada . ",becnie , 309 staoji. Jeden 1rak-

we. 8.29 "W Jezioranach" _J ode ma łódzkiej wsi". 13.25 "Nim ' . tor przypada na lQ6 ha gMln-
się książka ukaże". 13.45 Muzy ti>w ornych. Jeden rumuński 
ka klasyczna. 14 .40 "Baba z ple POM obsh,guje 15 ~licIrLiei\tn.i 
kla r<>dem". 15.00 Koncert Chó- p<I'OduJreyjnyeh. 

Wielomilionowe oszczędności 

ra 
w Lubinie 

Na teren·ie s.zyb6w głównyełJ. 
kopalni ,.,Lubin" trwa wielka 
operacja technicma - montaż 
i podnoszenie wieży szybowej 
bez przerywania robót górni
czych. Wieża o wysokości 58 
metrów i wadze pOonad 280 too 
zmontowatna zootala w pozy
cji leżącej, w odleglości khl
kunastu metrów od otworu 
szybowego. Montaż trwat ok. 
trzech miesięcy. W czw~rtek. 
calkowi.cie zmontowana wieża 
szybowa, łączmie z urządzenia 
mi napędowymi I kołami za
machowymi, została ustawiOoDa 
w pozycji pionowej. Podnosze 
nie wieży trwało 4 dni. Obec
nie roz!)oczyna się decydująca 
faza ooeracji przesuwall1ie 
I!otowej wieży nad otwór szy 
bowy. Zakończenie ustawiani ... 

Zsqdu 

7 lat więzienia\ 
dla iony -sadystkI 

wczoraj zakończy'! się przed 
Sądem Wojewódzk:im d1a m. 
Lod'Zi niecodzie:nny proces. Na 
la wje oskarżonych zasiadła 5n
letnia Bronisława Zasada-Ja
warSka (l Maja 25). By/... Otna 
bezpośrednIm sprawcą ponurej 
tragedii. 1C! czerW<:3 1966 r. 
oblata 9WegO śpiącego męża -
Zygmunta J. denaturatem, nu
ciba nań płonącą zapaJ:ke i opu~ 
cHa mle=kanie. Na sku·tek na
tychtma5lt<>Wej i!nteo:wencj i sa
siadów, ciężko pop3Jl'ZOneglQ (01)0 
pal'umia II i ID stOj)ll1ia) męża 
sadY9tYCZilEj żony udoa:ło sde 
utrzymać Przy życiu. 

OskarilOn.a. była nałogowa 
alkoholiC7Jką. Jak wyn:ika z 

W'le.:y na wtMclwym IB~. 
ma nastąpić ole. lG bn!., w IN
mle więc - montaż, podnosze 
nie i ustawianie ll<l'Wej wieży 
pochlonie blisko cztery mie
siące. 

Gdyby wieża budowana by
ła dotychczasową metod", tzn. 
montowana nad otwo.rem SlZy
bowym, zajęłOby to prawie Z 
lata. Na te.a o~res truba by 
biło przerwa e wszystkie robO 
ty górnicze w s.zyble ! wstl'1'Y 
mać wydObycie U1'o1:>ku. Drl!'ię
ki zastosowaniu nowej meto
dy uzyska slfl oszczędności 
sięgające dzle&iątkÓ\.... mIłIo
ftÓW zlotych. 

MO ostrzega 
przed nabyciem 
skra dzionego 
spirytusu 
metylowego 

Komenda GłóW'Ila MilI·je.tł Go 
bywate1skiej zawiada,mia, że .... 
dniach ~-31 stycmia 1988 r. 
w tr3ll1sporoie k<>!ejowym 1'Ml 
trasie: Toruń Główny, Inow,ro. 
cław, Karszmiee, Tarnowskie 
Góry, Gliwice. Blachownia Slą 
oka, pow. Koźle, woj. opol
skie, stwierdzono brak 400 kg 
spirytusu metylowego ! zael10 

d ",i podejrzenie jego k>rad:zlieży. 

W związku z tym, te spoty
ole spirytusu metylowego gro 
zi śmiercią lub trwałym ka
lectwem, ostr~ega się wszyst
kle osoby, ktore na!?yły alko 
hol niewiadomego pochodzenia 
przed jego spooyciem oraz pro 
si o powiadomienie najbliższej 
jednostlki MO o. jeg.o nabyeiu. 

S. t P. 
ru Rozgł. Wroclawskiej. 15.20 
Orkiestry rozrywkowe. 15.45 No 
"'ości techntki. 16.00 Wiad. 16.07 
Muzyka operowa. 16.46 (L) Ak
tualności łódZJkie. 17.00 (Ł) Fe
lieton. 17.10 (Ł) "Na różnych 
instrumentach". 17.30 (Ł) Muzy 
cy przed mikrofonem. 17.ł5 (Ł) 
$piewa Anna German. 18.05 (L) 
"Łódzki magazY'l1 wojskowy". 

zezn.ań wienu świadków: sa
siadÓW i :zn,ajorrnych ma~eństwa 
Jaworsokich, nle skutkowały n" 
mowy i p.I'Ośby męża, aby po
niechała nałOgu lub U5Ii1owala 
się z niego leCZ;YĆ. 

Rewizja nadzwyczajna 
aria Holdrowicz Za5ada-Ja~ ze W!llgIię

da na pod-em;łY wiek ooIirzVma
la kal'ę 7 lat więzienia. I!LW) 

• w sprawie 
K. Kota z domu MUSZYŃSK& 

zamęła w Panu, po długich i ciężkicb cierpieniach, dnia 
2 lutego 1968 roku, przeżywszy lat 91, opatrzona św. sakra
mentami. Wyprowadzenie drogicb nam zwłok do kościoła 
W~iebowzięcia Najśw. M. Panny od.będzie się w niedzielę, 
dOla 4 lutego br., o godz. 16. Msza sw. żałobna odprawiona 
zostanie w poniedziałek, dnia 5 lutego o godz. 15, skąd na
stąpi eksportacja na cmentarz rzym.-kat. przy ul. Ogrodo
wej, o czym zawiadamiamy pogrążeni 1V głębokim smutku. 

/

18.30 Uniwersytet Radiowy. 18.40 
Tańce ludowe. 18.45 Kurs jęz. 
ros. 19.00 W'lad. 19.W Koncert mu 
zy,ki rozrYWkowej. 19.30 Nowela 
kryminal..,a. 20.00 "Jazz od f1'on 
tu l od kuchn!". 20.35 NOItatnik 
kultural..,y. 20.45 Radiowe Jl'agra 
nia piosene'<. 21.00 Z kraju 1 ze 
świata. 21.~ W'iad. sp~t. 7:1.30 
KOl'cert z nagrań Wielkiej ONe 
Symfon. PR. 22 .17 Wiersze P. 
All>ert Birot. 22.28 Kon<:ert d. C. 
23.15 ,.Ambicje i starty". 23.3\1 
Gra 'R:at<:>",Vi.cki. Zesoół Ta;neczny 
IrMetr~". 23.5C) WJadomości. 

Nie będzie 
generale 

zwycięstwa 
tcmie'l'i PTrllfI'2'NJĆ rię tło b_
krucf!w6,. 

Spektc-1d .M{Ir4nv zOtSItal m
teresu.;a,co, u.jrzeliśmy szereg 
zindywid1.lA1lirowo,1\ych sytwe
t~ bona.terów drMruJtu., czy
telny był dw. no..s ich sposób 
myślenia. i motywy ich po
stępowania. Posuzegól1'l.e IIce
ny trzymały "" na.pięciu, CM 
ciaż wśród widzów nie b1l~o 
ch.Vba nikogo, kito nie 2mał
b7f fabuły i za.kończenia.. 
Mie;soomvi tyłl«l niektórym 
sytU4cjom przydMob1t a:ię 
w'ięce; dy>ll(l,mi>ki. 

PrOlku,t'at_ glelneMlny PM: 
zalQoŻył rewi2ję nadzwyczajną 
na niekorzyść Karola Kota.. 
Sprawa będzie więc rOozpoz:Da 
na po<r1OW't1ie przez Sąd Na}- ' 
wyższy - tym razem w po
większonym składzię 7 sęcizióW 
Sądu /'faj wyższego. 

SYNOWIE, SYNOWE, WNUCZĘTA, 
PRAWNUCZEK i RODZINA 

KieTlownictwo Teatru W~'P6t 
czesneg.o k,a.towiokiej TV «14-
b<) GOWOO du.żello wyczucia 
akttLal1Wśoi tematu, pośt.vię
ca.;qc apecjalny spekt&kt 2S 
rocZflicy bitwy sta.lingradz
/c.iej - .. Nie będzie zwycię
SItU/G., generale" wedłU{/ sce
~za J. ZieU?'i.&kee.go i ,., 
re<Żyse'I'ii Z. Z~ro;ew$kieQo. 

RrzY?01n;'n.amy, że: w daiIIl 
U lipca ub. r. K. Kot za Mocz 
ne zbrod.,ie - 2 zaoolstwa do 
konane, 4 usiłowania zabójstw, 
6 usiłowań otruć 1 4 podpale 
nia - wyrokiem Sądu Woje
wódZkiego w Krakowie został 
skazany łącznie na karę śmier 
ci; w dniu r.! ~rudni.a ub. r. 
Sąd Najwyższy po rozpotllDa
niu rewiaJji prokuratora na 
niekorzyść OS>k1II!rżotlą!o I re
wizji jego obrońców zmienił 
wyrok Sądu Wojewódzkiego i 
wymierzył K. KatoWi jako !re 
r!l łączną - kmę dooywotme
go więzienia. 

W dniu 2 lutego 1968 roku 
zmarła, po długich i ciężkich 
Cierpieniach, najukochańsza 
Żona, Matka, Teściowa i Bab
cia 

W dnin 2 lutego 1968 roku 
zmarł na«le, przeżywszy lat 62 

S. t P. 

S. t P. 

Katarzyna 
Nic:-d7.ielska 

Walerian 
Ziółkowski 

TBLEWIZ1& 

1641 DZIieNdk (·W). Pl .. Dla 
dzieci Joino "Ptyś" (W). 1'7.20 
Dla ml<>dych widrow: "Zrób to 

P1'%tJ istnieniu tak ogrom
ne; lite-ratu.ry na temat bo
hOiterskie; obTmty St.aUng-ra
du, trudno d1}skutować o 
O'I'yginalności zawżeń SCe1l4-

riusza. Warto nlLtomia.st pod
kreślić jego walory poznaw
cze, a. z nich przede wszyst
kim wka.zanie pychy i zaśle
pienfu. hitlerowskich "nadlu
d.zi", którzll nie chcieli i nie 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
4. II. br., o gOdz. 13 z kaplicy 
cmentarza na Ma.ni, o czym 
powiadamiają stroskani 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
5 lutego br .. o godz. Ił z ka
plicy cmentarza na Dołacb 
przy ul. Smutnej, ł) czym za
wiadamiają pogrążeni 1V glę
bokim smutku 

sam" (W). 17..35 "Eureka" 
mal'(azY"l p<lIpu~.a.!"Ilo - naukowy 
(W). 18.15 .. Medale i detale" 
(W). 18.35 Wdadomości dnia (Ł). 

' (GdańSk). 19.20 Dobranoc (W). 
18.50 "Statki na raty' - rep'l 

W _mW! - dobre, ciekcwe 
widowisko, ukazujące po
przez pry2>mGt wiel'kiego wy
darzenia. history.cznl?90 spra
wy jak najbardziej a.1otual
'!te i 111' d2li$i0;szym ś.wiecie. 

RewLzja nadzwy«-ajlrJa proJm 
ratora generru'lleg<1 . PRL wno
si o uchylenie wy.roku Sądu 
Najwyższego oraz W części wy 
roku Sądu Wojewódzkiego i 
wymierzen.ia k. KoI>ow.i: kary 
śmierci. 

MĄ2:, CORKA, SYN, 
ZIĘC i WNUCZĘTA 

CORKA, SYN, ZIĘC, 

RODZINA i PRZYJACIELE 
1

19.30 Dzienni.k (W). 29_.06 Antoni 
Czecho.w - "Trey siostry" (W). 
Ok. 21.45 Kino krótk'<:h mm6w 
(W). 22.20 Dzienmk (W). J. BRYSZ 

IHIllłHllltllHlillllIUlIIgIIIUIllllUlllQ~_"._IIIIIfIII_IIIH"iill.lillJi.iiIIIIIIIIIIRHIIłtłIIIIHIIftIHHłmlłlłlłlłHłlllłłlnllłllUlltllllal:al laa"'Zai.lllillilHlłllMlllHi"'UiMAM&ZllaiiSlaSSaIIiIIAb 

- To byt ~czej znajomy ~. f"ąe:zyły 
ich, zdaje się, jakieś interegy handlQwe. 
Jeżeli mam być szczera, barów nie lubil&m 
tego człQwieka. Nie powinno si1l mówić :71e 
Q umadych, ale nie był om 2lbY'f; ciiekawyn' 
typem. 

- Na czym parń opiera negatyw.ny sąd? 
- Trw:ltruo by mi byłoO Ut bliźej sprec)"ZOWać, 

Czasami ma ~ jaJkąś intuicyjną niech~ć do 
pewnegoO typu ludzi. Płaszewski zawsze go
ruił za jakimiś ilIrteresami. Wciągał w nie 
moOjego męża.. Byłam z te~oO bardzo II1.eza
dQwolona. 

- Kt<i> Jilan1ą za.'W'iad<lllllił W!t.edy e wypadku? 
- Milicja. 
Downax odchrzą,knął. 
- Przeprasozam., że zadam J)MIi talm-e dra

styczne pytanie, ale chciałbym wiedzieć, CT.V 
widziała pani zwłoki męża? 

- Tak. To byłQ bard'l.O cięi11de poI'ZeIŹycle. 
SpaJ.ili się. Obaj bY'H prawie 7Jt.Il!)ełnie 7JVI1Ięgl<.'
ni. W k.arżdym !!',a:zie z trudem ~,ro 

- Ale go ~ rozpozlnsita 'P w reda1roJi, I)zi.ęk.u~ 2lII. I'O'LJlIOW'ę i do 1ri- daśn401N\ i ~ Soanowakiego pod lda-
- Tak - powiedzia!a cicho, d.z.enia. erem. 
- Nie mia.l: pierścionków na pta.lcaclt? - Nie odda mi pan moOjej wlasności? - Czy to nie 7JbytM optymizm? - uśmi.ecR-
- N'ie myślaiam wtedy o pierścionkach. spytała, widząc, że Dow'1'l.aJI' chowa pierścion- nął się niedowierzaj.ąoo L.eśrńewsk.i. 

Ale nie, nie miaL Zresztą bY1[;iby mi p:!?e- kd do kiesrllenL - Przekonae.z się. 
ci.erż oddai:i. - BarÓ2JO panią przep.rasrz:am, ale jestem DO'W'Ilar wrócił do swQjegQ pokoj.u. 0ze1Iał 

- Oczywiście. Zapewne k~ przed p.rzy- zm1JS7....ony prosić panią Q Wj"pOŻyczenie mi jUtŻ na niego pol'UCZl'lMt Olszewski. 
byciem milicji zrabowaJ: pieI'śc ' onki, ktcś, kto jeszcze pani skarbów na khlka dni. Chodzi - Dobrze, że was widzę, kol~. M_,. 
miru: szy>bki refleks i :nde miał żadnych skJrll- o peWne formalności. sporQ rzeczy do omówienia. 
pł..d:ów. Nadjechał w momencie katastrofy - Nie bardzo rozumiem, aie, oczywiście - Demaskujemy mordercę? 
li. wykorzystał sytuację. zgadzam się. Nie wyobraża pan sobie, jak~ - Prawie. Siadajcie. Zapalimy 90~ pa:-

- Bardzo możliwe. Nie ~ tylko 21'02:11- jestem szczes1iwa, że odna1a'Z:ły si~ te pa- pieroska i pogadamy. M<lrŻe macie dła mnie 
mieć, W jaki sposób pierścionki dOStały ai.ę miątki rodzinne. jakieś nowe sen9aCje? 
'W pana ręce. - Nie ma pani zamiaro id! Ml'1'Z€dać? Olszewski pokręcił głQwą. 

- ZwYlkdy przypadek - odpart wymijah- - Ale skad!że! - Na ra7Jie nie zanosi się na gensaeje. Po-
00 Downm'. - Nie można jednak wyk1uczyć Downar spojrzal na zegarek i _ważył: WiedziaJbym:nawet, 2le spt['8.'Wa kompJ.iknje 
i ewentwalJności, że w chw11~ katastrofy mąź - Zrobiito się późno. się. 
!pani nie mial Już przy sobie pierścionków. Poeegna~ się i wyszedł. Morał głQwę pełn~ - Co macie na myśli? 
Nie zapominajmy • . że noie jechał bezDośre<i- najdz\wniejszyoo myś1L Rmlmowa z Mi11ero- - Mam na myśli tego d~ ~ 
llio z domu. wą dała mu baxdJro dużo. Całą spra~ za.- tlcieę>. 

- Alle W talclm ralEie ZlIBZygnow~y z w,y- czynal wi<l:2ń.eć obecnie w zuoeJnie ilmy,rr, - Sprawdziliście jego aawbj,? 
prawy . do Low1oza. Rwletloe. ' - Tak. N~e.ma żad .. egoO aJ.ibi.. 

- TQ prawda. MQgł go jed!na:k do te~Q na- _ A 00 &ię z Jllim daJi,alo? 
mÓWiĆ Płasze'Wl9ki. Zresztą nie mamy prze- * • * 
cieri: pewnOlŚCi, że jechali do Lowicza. Może - Oz.ort go wie... W TJeS1ZJlym ~ p!'ZeZ 
mieli zami.ax mi.nąć Lowi.cz i pojechać dalej . Wspólnie z Leśniewskim ustal~ ~ zw;ró- CZJtery dni. nie było go w domu. ŻOnie po-
Przyjmijmy, że pan Mi,[[er spotkał S'ię przv' cą się Q pomoc do poliCji angielslciej za JX>- wiedziwł, że jedrLie do KrakoOwa, do krew-

d'k Pl k · i" '""'~.""'- średnictwem ""'l">""" ambasady. Poniewali nych. ~prawd2Jali9my przez komendę woje-pa OWQ z aszews lm ze Jego ...,.,. -~~ Y" ~J wódzJką. Nie bV'ro <Oń w Kl'akowie. Na ra-
ne plam.y zmieniły si~ chodzHo Q sprawę typowo k!rymina1ną. p.t"ze-J .. -
.' to nałeżał,o się spod!ziewać, że Anglicy nie zie nie można ustalić, gdzie się włóczyŁ 

SpojI"Lalla na niegQ za.skJocrrona. odmówią współpracy. Nie można było prze- Jes=e me ba-rdzo nadaje się doO I'OZI1lOW7. 
- A 'Mile p9al., że mi. to !lila ~ ,nie 1JIl"ZV- cieri: wy>kl'llCZyć. iż w przyszłości Scotland MaJmie się czuje. Wszystko mu się myli. 

SElo. yaro. ZJW:I'óci się do polskiej rrrilicji z pr~brł - Przypuszczam. że w najbliższym czasiIe 
- No widzi pani-! RÓIŻrIe rze,czy 2ldarna;ja o po9obną przyI9I:ug~. zacznie S2lUkać morfiny - TZJekl Down ar. -

. się na. św:iecie. W tej sprawie zapewne nigdy D<JWnax rost~i:l Leśniew.s'kliemu dokładne Trzeba go wziąć pod obsenvację. Bardzo 
nie dO\viemy si~ prawdy. Mówi pani, że ww- dane dotyczące 1.udwilka ZJeberta, dołączy1 chcia.łbym się dowiedzieć, z jakiego :i:ródla 
padJek :zxla;rzy<ł się okolo dz\e9iątej wie<'.zo- jego fotografię i na pOIŻegnanie powiedział' okzymuje zasrilrrzlyki. Może FIailrula mjąlby 
rem. 'l1rochę sp6Ź'Il1iom.a. pora jalk na w.izyotę, - Jak tylko dootaniemy wiadomość z Lon- się tą, sp:raIW<t? 
nawet w spr.aJWach hall1dJ.owy<:h. No, ale ja dymll, obi€C'l.llję ci, że w p;t'IZeci,ągu kliMru dni 
pe!Qi. mbier.am C'll8S, a tam pewnie cwkają tmtn>Y'kam śled:z;two. ~~ bę&iesz mial wy .. 
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